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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z
przes\ łka pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K,0, 
Nr. 8Ć259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

PRZEDSTAWICIELSTWA:
BIENIAKONIE — Bufet Kolejowy.
BRASEAW — Księgarnia T-wa „Lot".
BARANO WICZE — u l Szeptyckiego — V. Łaszuk. 
DĄBROWICA tPolesie) — Księgarnia K Malinowskiego. 
LUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa — W. Wlodzinuerow. 
GRODNO — Księgarnia T -wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy -  IŁ. Smarzyński. 
IWIENEEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep Jedność".
LłDA — ul. Suw alska 13 -  S. Mateski.
MOł.ODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jazwmskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚW1ĘCIANY — Księgarnia 1 -wa „Ruch".
OSZM1ANA — Księgarnia Soołdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polsk — SŁ Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkoinej. 
STOŁPCE — Księgarnia T -w a „RUCH"
SLON1M — Księgarnia D. Lubowskiego, ul. Mickiewicza 13, 
ST. ŚWIĘC1ANY — ul Rynek 9 — N. Tarasiejski.
WILEjKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
WARSZAWA — T-wo Księg. Kol. „Ruch".

i m f sasm   ■ ---------------
CFNY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i gr. 4u. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklamowa milimetr W  gr. W numerach świątecznycn orąz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 Droc dnwej. Administracja me przyjmuje zastrzezen co 
do t lieiśca Terminy aruKU m ogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru ŚowPdo^egb
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soór o Gresiidncjjs Katastrofs fłnanscwa w Hiemczedi
Katastrofa  finansowa w Niemczech 

tak  silnie absorbu je  opmję oubliczną, 
iż niemal bez  echa przeszła w prasie 
europejsk ie j  w iadom ość  o okupow a­
niu przez N orw egję w schodniego w y ­
brzeża Grenlandii. Kraje  północne jak 
N orw egja ,  Szwecja i Danja uchodziły 
do tychczas za oazę  pokoju  i w zor p o ­
praw nych  s tosunków  sąsiedzkich. Da- 
nję zwłaszcza wysuwali rozmaici p a ­
cyfiści za przyk ład  w dziedzinie roz­
brojenia , poniew aż w jej parlam encie  
dysk u to w an o  wnioski o całkowiteni 
rozbrojeniu, zamianie armji przez 
milicję, likwidacji f loty i t. p. Spor o 
G renlandię  i m e tody  jakie strony s to ­
sują  w tym  zatargu podryw a au to ry ­
te t  „oazy p o k o ju “ i jest jakby  sy g n a ­
łem ostrzegaw czym  w dzisiejszych 
podm inow anych  stosunkach  m iędzy­
narodow ych  Jeżeli nawet w sporze 
pom iędzy  N orw eg ją  a Danją, p ań ­
stwami słynąceim z po jednaw czego  i 
poko jow ego  usposobien ia  ma miejsce 
okupacia  przem ocą, to  cóz mówić o 
innych odcinkach europejsk iego  frontu.

N a czem  po lega  spói,  który d o ­
prow adził  do  tak  os trego  konfliktu 
Z a ta rg  o G renlandję  me je s t  n ie sp o ­
dzianką i trwa już lat z górą  12 -cie. 
W  roku 1916 Danja zajęta olbrzymią 
n iezbadaną  jeszcze naukow o w yspę  w 
A rk ty c e -G ren lan d ję .  W trzy  lata p ó ź ­
niej wszystkie  państw a oprócz Nor- 
wegji uznały zwierzchnictwo p a ń s tw o ­
we Danji n ad  G renlandją  1 od tąd  wła- 
ściw.e datuje  spór, k tóry  obecnie przy- 
Drał tak  o s tre  formy

S ia s u a k o n ’Q u  ed sw n o  Danja zor-. 
gam zowała naukow u-po li tyczną  ek sp e ­
dycję  do Grenlandji Na czele w y­
praw y SLanął znany podróżnik polar­
ny Koch, k tórego zadaniem  byio  zb a ­
danie dok ładne  w yspy , wytyczenie  
punktów  obserw acyjnych , poczynienie 
b ad ań  geologicznych oraz p rzeprow a­
dzenie podziału adm inistracyjnego aby 
w ten  sposób  utrwalić suw erenność 
Danji. Ńfe zdążyła  jednak  ekspedycja  
duńska w ylądow ać w Grenlandii gdy 
radjo  zakom unikow ało  sensacym ą w ia­
dom ość , iż ekspedycja  no rw eska  fi­
n an so w an a  przez norweskie  tow arzy ­
s tw a  „Arktisk Nehringsdrif t11 pod  kie­
rownictwem badacza  kraiów p o la r ­
nych Derwalda za tknęła  sztandar p a ń ­
stw ow y norw eski na w scnodniem  w y ­
brzeżu Grenlandji i okupow ała pas  
d ługości 500 kim., a szerokości 100— 
20C, po łożony  pom iędzy fjordami 
KarlsDerg i Bessil. Fak t ,  źe okupacja  
w ybrzeża  nas tąp iła  na kilkanaście dni 
p rzeorem  zanim zdąży ła  w ylądow ać 
ekspedycja  duńska  wsKazuje, że w y­
prawa norw eska  nie była bynajmniej 
w ypraw ą przynadKową, lecz zaw cza­
su p rzygo tow anem  : o b m ysłonem  p o ­
sunięciem ze s trony  Norwegji. N or­
weski minister spraw  zagranicznych 
ośw iadczył, że wyprawa Derwalda i 
okupacja w ybrzeża  je s t  żywiołową
reakcją m yśliwych wobec duńskich za­
mierzeń w Grenlandji i eKspedycji 
Kocha.

O kupacja  początKowo przep row a­
dzona zos ta ła  przez ekspedycję , k tó ­
ra miała ch a ra k to  pryw atny  w dal­
szym  jednak  rozwoju w ydarzeń rząd 
norweski całkowicie wziął na siebie
odpow iedzia lność  za ten akt przez
p odp isan ie  w dniu 11 b. m. przez
króla H aakona  rozporządzenia  o o b sa ­
dzeniu  za ję tego  pasa  w ybrzeża. P ro ­
testy Danji nie odn ios ły  żad n eg o  skut­
ku i wobec tego  Danja całą spraw ę 
przekazała hasKem u trybunałow i roz­
jem czem u.

Ciekawą je s t  rzeczą jaki będzie  
dalszy obrót sp raw y po  decyzji t ry ­
bunału  haskiego. Można przypuszczać , 
że skoro  N orw egja  me zaw ahała  się 
użyć przem ocy dla zajęcia w ybizeża  
G rem andji z takim sam ym  po w o d ze­
niem m oże zignorować wyrok try b u ­
nału w wypadKU gdy będzie  dla niej 
n ie p o m y ś ln y .  T ry b u n a ł  haski jak  
w iadom o żadnych  srodkow  m aterja l-  
nvch nie posiada aby wyrok swó* n a ­

rzucić opornej stronie. D odać jeszcze 
należy, źe Norwegja wy sunęła jako 
w arunek  odwołania swojc-j ekspedycji,  
aby do roku 1944 na spo rnym  tere- 
n  e nie istniały ani duńskie  ani no r­
weskie  ins ty tucje  państw ow e.

Zai im zapadn ie  wyrok trybunału 
rozjem czego warto p rzypatrzeć  się za­
kulisowej stronie sporu . Zasadniczy 
konflikt pom iędzy  Danją a N orw egją  
do tyczy  Islandji, k tóra  należy do Da- 
njł: J e s t  to  spór o śledzia. Norweskie 
tow arzystw a rvbacKie odaaw na  s p o ­
g ląda ją  pożądliwym okiem na  w y­
brzeża Islandii, dom agając  się sw o b o ­
dy połowów i d la tego  pop iera ją  w sze l­
kie ruchy  n iepodleg łościow e w Islandji. 
T ak  przynajmniej tw ierdzą duńczycy. 
Drugim ogniwem sporu  je s t  Grenlan- 
dja, która  jest jeszcze  terra  incognita 
i p rzeto  kryje w sw ym  wnętrzu nie 
m ało  tajemnic. Z w iadom ości pob ież ­
nych w iadom o, iż w yspa ta  posiada 
boga te  złoża aluminium, rud, węgla 
kam iennego  i miedzi, a pozatem  s ta ­
nów wspaniale te reny  dla po łow ow  i 
polow ań, w  sporze norw esko-duńskim  
zainteresow ana jest rówmeż po śred ­
nio Szwecja a właściwie koncern  Jva- 
ra K reugera , k tó ry  miał f inansować i 
prowadzić eksp loa tac ję  bogactw  Gren- 
landji i w tym celu zawarł porożu- 
rmenie z Danją.

WśrOd licznych koncepcyj poli­
tycznych  w swoim czasie wiele m ó ­
wiono o organizacji bloKu sKandy- 
naw sk iego  naraz ie  konflikt norw esko- 
duński dezaktualizuje  m eję  tego  bloKu.

5z.

Zarządzenia ycbin l̂u Rizszy
BERLIN, Fał.  G abinet R zeszy zakuńczył wczoraj na k ió tk o  po  godz. 

9-ej swe oDrady. Uchwały gabinetu  Rzeszy do tyczą  dekretu  ram ow ego 
p rezyden ta  Rzeszy i za rządzeń  wykonawczych do tego  dekretu.

Na zasadzie dekretu  ram ow ego prezyden ta  Rzeszy z dnia 15 b.m. 
rząd Rzeszy wydał 5 obsze inych  rozporządzeń  wykonaw czycn. R ozporzą­
dzenia te , wchodzące  w życie z dnient 16 b. m. przewidują w g łów nych 
zarysach  co nas tępuje :

W alu ty  zagraniczne, w ypła ty ,  p rzekazy , czeki, weksle oraz inne  pre-

Sanki w Polsce
Gdy rolnicza i p rzem ysłow a p r o ­

dukcja" Polski przekracza  n a o g ó ł n o r ­
my przedw ojenne, kapita ł bankow y  w 
Po lsce  s tanow i nieznaczny p rocent ka-KGNFEftENCJA LONDYŃSKA

LONDYN. PAT. — W edług uzyskanych pilału bankowego przedw ojennego.W y- 
w dniu 16 b. m. po południu oficjalnych in- w óz z banKÓw du  Rosji w okresie

wojny, s tra ty  należność , w R osj;, na-formacyj, konferencja londyńska doc.iodzi
w puniedzialtk Jefinitjw nie dc skutku. gt ‘ -  in t la H a ogołociły  Polskę z  Ka- 
Skład jej ma przedstawiać się: przewodni- . H . n  i  r  ( u l .  j i  _
czący Mac Donald, Wielką Brj tanję lepre- pitałow. Prz< ( wCjnu ank 
zentują Hender>m i Snowdćn Francję — wy w W arszawie, pOS- ^ ą c y  liczne 
Laval i Briand, Beigję — kenkin rtymans f ^ e  na prowincji o raz  filję w Peter- 
Memcy — biueniny i Curtius, A ioch\ — s t)Urcru opierał się na kapita łach kra- 

- G.-anJi, Japonję — Matsudaira, A m t.ykę — . . £ h p rn :p z a g ran ic zn e
ter.sje, na zasadzie  k tórych wierzyciel nabyw a praw o do  sp ła ty  w w alucie ąmeryrykańek ’ ^  p S in a w ą  tego  "banku. Bank Dy-
zagranicznej, nabyw ane  i oddaw ane  b yć  n o g ą  w Niemczech wzamian za onw™-.-; wvnika. sken tow y  oraz Bank P ow szechny  Kre-
w alutę  Krajową tylko w Banku Rzeszy, lub za jego r is red ’ .Ciwem. '■ L  akter dylowy są  filjami Banków nustryjac-

H andel walutami zagranicznenu me m oże się o d b y w ać  po  żadnym  p ^ y £ zny> avtKoiwiek jej podłoże jesi finan kich. Bankructwo austry jackiego Cre- 
w yższym  kursie a iżeli ostatni u rzędow y Kurs sp rzedaży  w Berlinie. sowe. Konferencja- ekspertów, Która rozpo- d it-Anstalt’u zw iązanego z bankami w

Nieważne są  wszelkie tranzakc je ,r wykraczające przeciwko tym orze- czyna się w d a  17 b. n. s c h o d z i oczywiście p 0jsce oraz p izeos ięo 'o rs tw am i p rze ­
p isom , o ile Kontrahentom znany był tryb  obowiązujący. . lanz. keje dok uny- ‘̂ L  ^ zaw ies^ H d u '^  i do" • mysłowetm  i naftowemi w naszem
wane przez Bank R zeszy lub G old  und  D iskontbank  m e pod leg a ją  odn o ś-  sytuacji pi koncepcji ministrów, państw ie oddziałało ujemnie na rynek

.rtóra —według pi^ewidjwań -  .ni' potrwać pmiężny Polski. O becny  k ryzys b a n ­
kowy w Niemczech odbija  się też

zwołania konferencji 
ministrów niemieckich

nym  przepisom .
K ursy  walut zagranicznych w Niemczech ogło  ;zone m ogą być  ty lko  ^  g dni. 

na  zasadzie  urzędowych notow ań  berlińskich  ̂ Ogłoszenie faktu Konferencji u iem n je na naszych
M inister gospodark i  lub jego  pe łnom ocnicy  za ż ą d ać  m ogą  od  każde j  londyńskiej, wizyta ministrów dutow ych

v  ■ - ■ -i -e  w Paryżu oraz względnie spokojny pn.ebieg ^ ^ J l . i L

stosunkach kre-

dzisiejszych wydarzeń w Niemczech wpły-

niem.ee-
finanso-

osoby  w yjaśnień  o wszystkich tranzakcjacb , dokonyw anych w alutam i ob-
cemL lub 'pretensjach., opiew ających na zagraniczne arodl i iłatnicze. nełv iisp"akujac6 na giełdę londvnską. Od-

Instytucje, do ktyrvch odnoszą  się ferje nankowie, z wyjątkiem p ry w m - ^  z'^ „ d y t m  był dzisiaj, wobec
nych banków  emisyjnych i Gold und D iskontbank , m ogą dokonyw ać w y p ła t  ian ,krriec;a wczorajszych bankm* 
go tów kow ych  w' dniach Dd 16 do 18 b. m. włącznie tylko jeżeli będzie  u u o -  jdch, oraz dzisiejszych restrykcyj 
w odnione, że go tów kakon iecznajes t  na  w ypłdtę  robocizny pensyj, zasiłków w ych rządu Rze >zy, mi..imalny. 
bezrobotnym , p o d a tków  i innych św iadczeń publicznych. Dni 16, 17 i 18 ^
lipca u w ażan e  są  jako  uznane państwow^e św ięta  w  myśl p rocedury w ekslo­
wej i u s taw y czekowej

O broty  p łatn icze  Banku Rzeszy i p ryw atnych  oanków  emisyjnych z 
Gold und Diskontbankie .n  nie podlegają  żadnym ograniczeniom

Misja p. Śtlmscna
IDwojakie oas&ttci w dCA niemieckich

BERLIN. PAT. —  Banki w p ro w ad za ją  z dniem 16 b. m. dw ojakiego  
rodzaju  odsetki. O asetk i na  koncie , .winien" wynoszą 13 p r o c +  zwyczajna 
piowizja , odsetki na koncie „ M a " .—  8 względnie 9 proc., zależnie od  p row ' 
zji. P iem ądzew płacone  po 16 b. m. nie pod lega ją  żadnym ograniczeniom  i 
oprocentowanie m a ją  być na 4 względnie  na 4 i pół proc. od  100,

S T A N O W I S K O  A M f c K Y K 1

K apita ł  banków polskich na 31 
grudnia  1930 roku p rzedstaw ia ł  się 
jak następuje:
Ogólna suma kredytu krót-

kote-minowego 3.724,3 miljona ZŁ  
w tein:

Bank Polski i P. K- O. 1.580,2 ,
Banki Prywatne 1.644,1 ,
Ogólna suma kredytu dłu­

goterminowego 1.9fj0,3 ,
w tem: banki państwowe 1.755,8 
prywatne banki hipoteczne 154,5 , ,
Ogólna suma wkładów 

w bankach i kasach 
oszczędn. 3.636,8 ,
tern

Now y York. Pa t .  —  Agencja Reutera podaje w edług  doniesień ze źró- dim i że rozm owy te dotyczyły g łów - ‘e ° ( ?
def oficjalnych, że udział S tanów  Zjednoczonych w  konferencji m inistrów nie kwestji rozbrojenia, oraz że osiąg-  ̂ ' 1 w

URUCHGMSENIE WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURY

We czwartek uruchomione zosta ły  
po 2 tygodn . bezrobociu  Zakłady  W i­
dzewskiej M anufaktury  w Łodzi. F a ­
b ryka u ruchom iona zosta ła  narazie 
ty lko  w dziale przędzaln i i tkalni, 
gdzie zatrudnienie znajdzie 4.700 ro ­
botników. P o zo s ta łe  działy produkcji 
ruszą przed  końcem lipca. przyczem  
fabryka pracow ać będzie  na jedną  
zmianę. Uruchomienie W idzewa w p e ł ­
nym  zakresie pracy je s t  narazie n ie ­
możliwe ze względu na brak o d p o ­
wiedniej ilości pieniędzy, która s to p ­
niowo będzie  przybyw ać  do  Łodzi.

Szybkie puszczenie w ruch W idze­
wa um ożliw ione zostało  przez inge­
rencję rządu w firmie Sigmat, która 
jak w .adom o jes t  wierzycielką W idze­
wa w sumie 600.000 dolarów z ty tu ­
łu dos ta rczonych  Widzewskiej M a n u ­
fakturze surowców. W związku z ini­
c ja tyw ą rządu przyDył do Łodzi i 
W arszaw y specjalny d e lega t  firmy 
włoskiej, który oświadczył, że Sigmat, 
żąaa jący  początkow o mezwrocznego 
uregulow ania na leżności,  gotów jest  
obecnie  sprawę załatwić w drodze  
bezpośredn ich  rokow ań z W idzew em , 
Zmiana stanowiska wierzyciela w ło­
skiego doprow adziła  do wysunięcia  
dwóch koncepcyj. P ierwszy sposób  
załatwienia sp raw y  przew iduje  ioz ło-  
żenie d ługu  na d ługo term inow e raty, 
drug ' zas ustala  na tychm ias tow ą z a ­
p ła tę  należności bez gwarancji rządu 
polsk iego . Rokowania w tej sp iaw ie  
mają  p rzeb ieg  p o m yślny  i zakończo­
ne zostaną  w okresie 2 tygodni. Do 
tego czasu zos taną  już zatrudnieni 
w szyscy  robo tn icy  fabryki w idzew ­
skiej.

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK 
PREMJUWYCH P. K. O.

V, dniu 15 bpea 1931 r. odbyło się XXI 
z rzędu losowanie książeczek premiowanych 
P. K. O. Serji I.

Premje po zł. 1.000 — padły na nastę­
pujące NN-ry; 474 95C 2301 2562 2577 699
3S0n 6541 7649 7208 8222 8292 848u 11268 
11649 12551 1/789 ib622 16783 1 7414 1*661 
1892/ 9244 22977 24034 247L6 24960 26380
27 ' 20 27947 28019 28140 28167 31898 
33789 34835 35370 3e>428 3858, 38819 411873 
42155 44200 44810 4537.. 46497.

DRUGI DZIEŃ CIĄGNIENIA
WARSZAWA. PAT. — 16 lipca r. b., w 

dmgirn dniu ciągnienia 3 klasy 23 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasow ej główniejsze 
wygrane padły na numery: 20 tys. złotych

Nr. 48.111, 10 tysięcy złotych — Nr. 
87.789 i 5 tysięcy złotych Nr. 111,693.

KTO SZYBKO DAJE, TEN D W A  RA­
ZY DAJE —  GŁÓD I NĘDZA NIE 

CZEKAJ
Konto P.K.O. nr. 8 2 1B0

uędzie oparty  n a  tej samfej podstawTeLccTudział p rzedstawicieli innych kra­
jów. Oficjalne koła dodają , że stanow isko  Stanów Zjednoczonych będzie 
się różniło od s tanow iska  innych m ocarstw  przez to, że Srany Z jednoczone 
nie b ęd ą  się mieszały do jakichkolwiek sp ra w  politycznych Europy. Z a d a ­
niem S bm sona  będzie u trzymanie przyjaznych Stosunków Francji i Niemiec. 
Slimson będzie w  swej działalności opierał się na przekonaniu, że w  naj­
lepszym wynikiem, jaki można będzie osiągnąć , byłoby usunięcie różnic, 
is tniejących między obu krajami.

0 PJWJA JAPOŃSKA
TOKJO. PA T. Opinia tutejsza zaczyna rozumieć, że giownym  pow o­

dem kryzysu w  Niem czech, jesi brak zaufania w ew nętrznego i agitacja na­
cjonalistyczna. Część prasy aprobuje stanow isko Francji, żądającej 
gwarancyj politycznych

Giełda brukselska m  tratuje marki
n i e m i e c k i e j

BRUKSELA. PA T . —  Giełda brukselska  przestała  no tow ać markę nie­
miecką i nic zawiera  żadnych  tranzakcyj, op iew ających  na marki niemieckie.

Od kilku dni bawi w Rzymie sekre­
tarz  s tanu do sp raw  zagranicznych 
Ameryki p. Stimson. W izy ta  p. Sum - ^  
sona, jak łaYwo sie domyśleć, nie m a Banlc Pojski , p< K> 0> 1,517,4
charak te ru  kurtuazyjnego, a zw iązana Banki prywatne 1 184,4
iest z pierwszorzędnej wagi zagadnie-  Komunarte KasyOswzed- 
niami 'politycznetni. Z lakc lic n y th  ^ CdytówefpÓłdZielnie 835,0 . „
kom unikatów  p tasow ych  dow iaduje-  . . .
my się tylko, że’ p. Stimson odbył sze- W żadnem  z państw europejskich
reg konferencyi z Musolinim i G ran- Bank* Państw a oraz banki pan twc ^ eto, — oCznej roji w

90 proc. kre­
dy tu  d ługoterm inow ego i około 5C 
proc. krótkoterm inow ego p rzy p ad a  na 

ow oce p ank! państwowe.
D opjero  p_ q . dos ta rcza  minimalnych 
dzier.ny kredytów , jest  rezerw uarem  dla m a­

łych wkładów. R ezerw uarem  tym  roz­
porządza Bank Polski.

K apna ł  i rezerwy Banku P o lsk ’ego 
oraz P. K. O. i Bank G ospodars tw a  
K rajow ego w ynoszą  612,2 m ajona  zł. 
Kapitał i rezerwy 64 p ryw atnych  ban-

nięto całkuwite porozumienie.
Misja p. Stimsona wyda 

dopiero za parę  miesięcy, 
w ów czas, kiedy na porządek  
wypłynie sp raw a  p rzygo tow ań  do 
międ-zynarodowej konferencji rozbro­
jeniowej, wyznaczonej na luty 1932 r 
dowiem y się, czy konferencje p. S tim­
sona powiodły się. Trzeba więc 
uzbroić się w cierpliwość i czekać.
Tymczasem w ar to  przypomnieć, że ków wynosi za ledw o 337,1 miljona zł. 
S tany Z jednoczone poraź drugi ode- Prywatne Banki w końcu 1930 r. p o ­
gryw ają  rolę pośrednika, s ta ra jąc  się siadały 470,5 miljona zł. k redy tów  
ułatwić załatw ienie  konfliktu pomię- zagranicznych, banki zaś państw ow e 
dzy Francją  a W łochami. Po raz piej - posiadały kredytów  zagranicznych 180 
wszy pośrednikiem był am b asad o r  miljonów zł.
amerykański w Belgji p. G ibson , nie- Gyfry pow yższe  w ykazują  jak n ie­
ma] stały delegat Si Z jednoczonych znacznym  kapita łem  rozporządzają  
na w szystkich  konferencjach rozbro ję-  banki w P o lsce  i ch znaczną zaleź-

obeznany  ność o d  sytuacji k redytow ej zagranicy.

walucie niemieckiej i zmuszeni są w obec tego do pow rotu  do Niemiec. Juz 
w  dniu w czora jszym  na jednej tylko stacji kolejowej B lankeberg  sprzedano  
500 bile tów ao  Aix-la-ChapeIle i kolonji.

X

niowych i p rzeto  świetnie
Liczni turyści w Belgji znaleźli się w  niemożności u iszczania  rachunków  w  ze sPraw an ii rozbroieniowemi wogóle, Nas ł ekspansja  hc.ndlowa jesi .

.............................  a tłem nieporozumień w łosko-francu- m ow aną brakiem kapita łu  oore tow e-
skich w szczególności Rezultatem za- go; nie m ożem y Kredytować naszych 
b iegów  p. G ibsona była na w iosnę  r. odbiorców, je s te śm y  bierni w i m p o -  
b. wizym p. H endersona  i lorda Admi- cie i eksporcie. W naszym  eksporcie 
ralicji A lexandra w Paryżu  i Rzymie, s i ro w c e  i pó ł iab ry k a ty  są  na jz racz-  
po  której zdaw ało  się, że s p ó r '  w ło- niejszą pozyc ją  1 wywóz u h  jes i  fi- 
sło-franeuski ulegnie odprężeniu i lon- nan so w an y  p rzez  .mporterów. Pom i- 
dynsk' paki morsKi zostanie p o dp isa -  t*° wysokiej wartości naszych  w yro- 
ny przez Francję i W łochy. b ó w tkacnich nie żaobywan.y  rynków

, . i schodzimy częstokroć z już osiąg-
Po tej aużycie w Londynie lozpo -  niętych, gdyż  nie m ożem y kredytować 

i.zęła się k**nteieinja ekspertów m or- oabiorcow  naszych  towarów. W y io b y
jednak  go tow e tak k onsum cy jne  jak i pro-

Echa święta francuskiego
WARSZAWA PAT. — Z okazń francuskiego święta narodowego miała miejsce 

wymiana następujących depesz miedzy Panem Prezydentem Rzeczypospolitej a Prezy­
dentem Republiki francuskiej

Jego Ekscelencja Paweł Doumer, Prezydent Republiki Francuskiej. Paryż. Z oka-
Panu

Się

sk ich  F ra n c ji i W ło ch , k tó ra
zy  Święta narodowego Francji, pragnę Panu przesiać, Panie Prezydencie, "jak najgo- J 0  ż a d n e g o  pozytyw nego rezultatu nije dukcyjne""(maszyny'1 obrabiarki) oirzy-
rętsze moje własne i całego narodu polskiego życzenia chwały 1 rozkwitu zaprzyjaz- dop row  adzifa  a n a w e t p o p s u ła  to , co m ujem v na kredy t i kuiczenie
nionego i sprzymierzonegonarodu, oraz mojenajlepsze życzenia dla Waszej Ekscelencji. z d a j^  s i? P-

(— ) Ignacy Mościcki. skać .
Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. Sefdecz Ja k  w iadom o  is to tą  n ie p o ro z u m ie ń  

:iu pismo, które W asza Ekscelencja przestała mme w' mieniu swojem i zaprzyjaźnionego łra n c u sk o -w ło sk ic h  W Sprawie rozbro- 
i sprzymierzonego narodupołskiego, głęboko — mnie wzruszyło i wyrażam Jej, wraz je n ia  n a  m o rzu , by ło  ż ą d a n ie  W ło c h  
z mojem szczerem podziękowaniem, najgorętsze życzenia szczęścia dla W^aszej Eksce- p a ry te tu  floiowego z F ra n c ją . Na kon-

Gibsonowi udało się uzy- kredy tów  zagranicznych w yw ołuje
zmniejszenie nietylko przedm iotów

Iencji i rozwoju Polski. (— ) Paweł Doumer. ferencji londyńskiej ustalono, że róż-

konsumeji ale i tam uje p os tęp  naszej 
produkcji, zmniejszając odnawianie 
m aszyn , ob rab ia rek  i t. d.

K ryzys go sp o d a rczy  uderzy ł  nas  
w najsłabszy organ, kap ita ł  pienięż-

W ł z y t ł  Rftienninga i Curtiusa w  Paryżu
V nhISZAWA, 16.VM (tel. w ł. S łow a). W godzinach w ieczor­

nych nadeszła do W arszcw y z Berlina w iadom ość głosząca, że  
kanrlerz Brcienning I min. Curtius otrzym ali I p rzy jęli zaprosze­
nie dc Paryża ju ż  na piątek 17-go b. m. Wobec tego odw ołany  
został przyjazd  do Berlina Mac Donalda i Hendersona. P ro jekto­
wana naraoa odbędzie s ię  w spóln ie z członkam i rządu francu­
skiego w  Paryżu.

Mjr. Qemk9W5k! stanie przed 
sądem donźnym

Rozprawa rozpocznie się w piątek
WARS . iA,  1E.V1I (*el. w ł. S łow a). Donosiliśm y w czoraj o 

aresztoy/ariu  r . .  er . sztrbu  głównego m jr. Dem kow skiego pod 
zarzutem  ho^awlania szoiegostw a ńa rzecz Jednego z państw  
jścfpnnyth . Sprawa m jr. D em kcw skiego prowadzona je s i m try­
bie doraźnym  ■ rozpoznaw ana óędzfe przed w o jsko w ym  Sądem  
Okręgowym  Jako sądem  doraźnym  ju ż w piątek 1 / 30  b.  m

Mjr. D em kow skl ech^rytany na gorącym uczynku. A rtykuły  
kodeksu karnego z  których m jr. Dem itowski je st oskarżony  
przew idują kare śm ierci.

nica pom iędzy florą francuska a w ło- ny. Zadaniem  naszej polityki gospo-  
ską  pow inna wynosić  157.600 tonn darczej i f inansowej jes t  ściągnięcie 
(.Francja żąda ła  2 4 4 ) ,  oprócz tego kredytów  przez udzielanie koncesy j
Francja  miała p rzystąp ić  do porozu­
mienia anglo -am erykańsko-japońsk ie  
go c w  sp raw ie  ograniczenia  tonnażu 
łodzi podw odnych  do 53.000 (zam ias t  
98 .000 ; .  P o aczas  w izyty H endersona  
i lorda A lexandra w  Paryżu , F rancja  
miała godzić się na pew ną redukcję 
tych cyfr i to właśnie  s tw arza ło  p o ­
myślną pod s taw ę  do dalszych roko­
wań.

inw estycyjnych  kapitałowi zagranicz­
nem u, np. koncesji kelektryfikacyjnych 
i t. d. W ładysław  Studnicki.

KATASTROFA SAMOCHODOWA
BERLIN. PAT. — W miejscowości Burg- 

solms w górach Harzu, miała miejsce we 
środę wieczo.em straszna katastrofa samo­
chodowa. Samochód Budowniczego Filipsc- 

N a niepomyślny przebieg ko n fere- na, w którym znajdowała się jego rodzina, 
rencyj eksper tów  morskich w  Londy- składająca się z 4 osub, podczas przejazdu 
nie duży w pływ  w yw arły  w ypadk i p o -  przer rampę kolejową, pochwyconj został 
Etyczne, które bezpośrednio  nastąpiły, przez pociąg osobowy, który toczył przed 
Szczególnie zdaje  się ustosunkow anie  sobą samochoa na przestrzeni 100 metrów 
się W łoch  do kwestji Anschlussu sp ra -  Samochód został zmiażdżony. 2  rodziny Fi- 
wiło, że  F ranc ja  cofnęła te  ustęps tw a , Hpsona pozostało przy życiu jedno tyłku 
które początkow o umożliwiły ro z p o -  dziecko W stanie ciężkim orzewieziono je 
czecie się konferencji. do szpitala.

Być może p. Stimson, który z a c z y - -----------------
na  sw ą  podróż  europejską od  W łoch, 
będzie szczęśliwszy od p G ibsona  i 
jego zabiegi zostaną  uwieńczone przy 
stąpieniem W łoch  i Francji do londyń­
skiego paktu  morskiego, r.

Ofiary na rzecz powodzian
WARSZAWA. Pat. Jak podaje Główny 

Komite. Społecmy, va listę < fi?- na rzecz 
powodzian wpłynęło do 15 łipcf ugółem 
349.743 zł. 1 85 g



m

E C H A  K R A J O W E  Wznowienie stosunków gospodarczych
Dz&tf tfiąźniów na kolonii w SKorbucianach

Ruch letniskowy osób dorosłych zma­
lał w tym roku z powodu ogólnego kryzy 
su gospodarczego prawie do połowy. Czar 
ny Bór np. świeci pustkami, autobusy nie 
kursują tam wcale, gdyż niema dla kogo, 
„szkoda więc gazu“, jak powiada mi współ 
wiaścic.el maszyny i mój przyjaciel, p. Hen 
ryk z Ruaomina. „Przez tydzień woziliśmy 
jeno powietrze" — zakończył ze smutkiem.

Inaczej zaś, wprost pocieszająco ma się 
z ruchem letniskowym dziatwy szkolnej, o- 
chron, i t. d.

Wszystkie niemal że budynki szKolne, 
majątkowe 'sądow e i prywatne są prze 
pełnione młodzieżą. Jest to pierwszy krok 
planowej akcji letniskowej, dzięki władzom 
szkolnym i wojewódzkim, które drogą an 
kictową zarejestrowały wszystkie możliwe 
lokale na terenie irr oodległym.

Z pośród jednak całycn setek różnych 
kolonij letnich zasługuje niewątpliwie na 
specjalną uwagę jedyne w swym rodzaju 
Schronisko Patronatu Więziennego Sądu 
Grodzkiego m. Wilna, będące na kolonji let 
niej w Skorbucianach, gm. Rudontińskiej, 
pow. wil.-trockiego. ,

.„Patronatu Więziennego... mój Boże,— 
przymiotnik ten wrzyna się w duszę, w.yci 
ska Izy, każe się zastanawiać, rozważać, 
wreszcie kreślić słowa goryczy.

*  * *

Przesiępczość wzrasta, popełniane są 
zbrodnie, zbrodnie podwojne. Mąż zamurdo 
wał żonę, zostawiając maleństwo. Sam do 
stal się do więzienia, maleństwo zaś pozo­
stało na opiece Boskiej, często bez dachu i 
chleba. nny znów zgwałcił ośmioletnią 
dziewczynkę, wsadzono go za kraty, pozo­
stało znów dwóch synków. I tak wiele, wie 
lc ohydnych wypadków!

Znałeżłi się wówczas w Wilnie ludzie 
dobrej Woli, którzy nie mogli patrzeć obo­
jętnie na rozpaczliwy los niewinych dzia­
tek, pozostających po zbrodniarzach.

Powstał Patronat Więzienny.
Na czele jego stanał sen. Abramowicz, 

p. mec. Kruszewska i wielu innych. W r. 
1929 uruchomiono w Wilnie, przy ul Rossa 
37 schronisko dla dzieci więźniów od lat 2 

—  6 .

Subsydiuje Magistrat m. Wilna — Opie 
ka Społeczna.

Tyle w krótkości co do założenia tej je 
dynej i  osobliwej placówki, którą szczęśli­
wie prowadzi obecnie p. H. Badzyńska.

Los zrządził, że schronisko to upatrzyło 
sobie po raz pierwszy na kolonję letnią „mo­
ją szkołę, to też z początku bm. udałem się 
do Wilna, celem przewodnictwa w czasie 
wędrówki dzieci ze schroniska do Skorbu- 
cian.

Na pagórku, obok cmentarza, Rossa, 
przed domkiem drewnianym, leżały sprzę­
ty schroniska: stoły, stołki, łóżeczka, mate 
race, sienniczki, pościel, produkty, kocioł, 
w iaderka, i wiele drobiazgów. Słońce rzuca 
ło na nie snopy jasnych promieni, pieszcząc 
je  na pożegnanie. W cieniu zaś drzew gro 
m ajka dzieci oczekiwała niecierpliwie na 
przyjazd magistrackich ciężarówek.

Zbliżyłem się do nich, a było ich zgó- 
rą trzydzieści główek: to jasnych, jak len, 
to znów czarnych jak heban. Połowa dziew 
czynek, połowa chłopców. Co dziecko, to 
inny, wyrąźny typ „człowieka". Typy zaś 
ciekawe i trzeba nielada specjalisty-psycho- 
loga, któryby umiał czytać im z ocząt. *

Z pośród całej tej gromadki wyróżniają 
się dwaj hebanowi chłopcy. Jeden z nich 
ma zaledwie dwa lata. drugi zaś pięć. Py -  
tam o nich p. kierowniczkę:

— To dzieci cygańskie, porzucone przed 
kilku dniami na hruku wileńskim.

Rzadkie to oczywiście zjawisko, cyga 
nie bowiem lubią przecie raczej kraść cu­
dze dzieci, niż swoje porzucać. Co tu zajść 
mogło, jest narazie zagadką.

Niektóre z pośród dzieci zdradzają już 
swą dziedziczność do rodzicach — zbrodnia 
rzach. Np. szescioteini synalek, którego oj 
ciec -dopuści! się defloracji ośmioletniej 
dziewczynki, ma te  same skłonności i z te­
go powodu zakład ma specjalne z nim 
kłopoty,

Naogół rzecz biorąc, azieci są miłe, ży 
we, wychowane. Dużo śpiewają, deklamu­
ją, znają wiele zabaw i t. d. Zasługa w 
tern wielka kierownictwa zakładu, co z przy 
jemnością naieży podkreślić.

Ob ad. Za długim, niskim stołem zasiad 
la na polu gromadka dzieri.

Żegnają się, odmawiają paciorek i za 
jadają smacznie manę na mleku z cukrem. 
Wtem slychac turkot: trzjr magistrackie cię
żarówki zatrzymały się przed schroniskiem. 
Lądujemy kompletnie wszystko. Dzieci już 
po obiedzie — żegnają się ze swą patron­
ką, p Kruszewską i gramolą się przy porno 
cy starszych do ciężarówki.

Odjazd i  za godzinę jesteśmy już na 
miejscu, u celu.

W wiosce sensacja, co się zowie. Turkot 
naszyn, gwar dziatwy, stosy sprzętów zgro­
madziły całą ludność. Do wieczora byto już 
wszystko w porządku. Trzy duże klasy zo 
stały zajęte przez tak „egzotycznych" gości.

Dziś idzie już wszystko w jaknajwięk- 
kszym ladzie ł porządku

Zaaklimatyzowali się wszyscy.
Dzieci używają dużo ruchu na powietrzu 

trzu i słońcu, spacerują po żywicznych la 
sach, jedzą jagody.., Odżywiają się dobrze, 
przeważnie mlekiem i jarzynami, Apetyty ma 
ją dobre, wiadomo — w gromadzie. Mają 
kierowniczkę, pielęgniarkę, kucharkę i służą 
cą. Nawet ulubiony „Brycz" jest z mmi na 
letnisku, słowem, są w swym żywiole.

W  każdy ranek rozlega się pieśń „Kiedy 
ranne wstaja zorze.." albo „Duchu Święty, 
Boże Panie", Wieczorem zaś — „W szystkie 
nasze aziene sprawy".

Za rodzicami dzieci n e tęsknią wcale, 
zresztą celowo nikt im o nich nic nie mówi 
Bo i poco? Poco ranić im dusze, poco ro­
nić im tezki?

Nikt ich też nie odwiedza, nikt nie 
skreśli do nich nawet słówka. I znów: po­
co? są nrzecież niepiśmiene!

Ach, jakie to wszystko przykre!
Inaczej, gdy się ma do czynienia z sie 

rotami, a nawet podrzutkami. W tym wy­
padku jest zgoła inaczej, jest poprostu rra 
gizm.

Dziecko, wizęte z nęazy i rozpaczy —- 
znalazło się wreszcie w  schronisku, ma czu 
łą opiekę — jest mu stokroć lepiej, :ak w 
domu, u własnych rodzicow.. Nagle, po pew 
nym czasie, niekiedy po latach całych — 
ojciec, czy matka, opuszcza więzienie i za­
biera ze schroniska swe dziecko, któremu 
było już dobrze, które żyło już po ludzku, 
kulturalnie, a teraz.., teraz znow aawna nę 
dza, zgorszenie, grzech... A czy jest gwa 
rancja, że nie powtórzy się jaka nowa 
zbrodnia? Oczywiście, że niema.

1 cóż więc dalej? A no, — jednemu wię 
zienie, drugiemu zaś schronisko.

— Proszę pani kierowniczki, dokąd są 
skierowywane te nieszczęsne dzieci po u- 
kończeniu szóstego, względnie siódmego ro 
ku życia, jeśli ojciec czy matka nie opuścili 
do tej pory więzienia?

— Oddajemy je wówczas do tych o- 
chron, przy których dzieci się uczą,

Tyle narazie da się powiedzieć o dzie­
ciach więźniów, które dzięki Patronatow : i 
Opiece Społecznej Magistratu m. Wilna 
pędzą beztroskie życie w schronisku.

Ciekawa jest przyszłość tych dzieci
Jan Hopko.

POMIĘDZY FRANCJĄ A SOWIETAMI

PARYŻ. PA T. —  Dziennik urzędow y og łasza  dekret,, uchylaj’ący  de­
kret o  kontyngentach przy w w ozie do Francji pew nych w ytw orów  przem y­
słu rosyjskiego. Z drugfej strony w  „Izwiestjach" ukazał się  dekret, znoszą­
cy w ydana w  swoimczasbcprzez w ładze sow ieckie zarządzenia od w etow e w  
stosunku do produkcyj francusk.ch. W ten sposób  w znow ione zostały s to ­
sunki gospodarcze pom iędzy Francją i Sowietam i.

I w Austrii zmniejszono pensje 
urzędnikom

W IE D E Ń , Pat. Rada N arodow a przyjęła  w dniu 16 b. m. u s taw ę  o 
zmniejszeniu p oborów  urzędników i odrzuciła w niosek socja lis tów  co do 
cofnięcia podw yżki czynszow ej w sierpniu r. b. Również odrzucono  w n io ­
sek socja lis tów  o unieważnienie um ow y zawartej z b. genera lnym  d y rek ­
torem  kolei austrjackich Ntrafellim.

Wynik g łosow ania  socja l-dem okraci przyjęli burzliwemi okrzykami.

SprawisdliwoŚL dla Węgipr—nadwyrężena'
BUDAPESZT. PAT. — Samolot „Sprawiedliwość dla Węgier", Który wyruszył 

15 b. m. o godzinie 17 według czasu środkowo-europejskiego z Harbour Grace do lotu 
transoceanicznego i  zamiar, m wylądowania w Budapeszcie, opuścił się 16 b. m. o 
godzinie 19 min, 30 w odległości 50 kim. od Budapesztu, w pobliżu miejscowości Bicske, 
z powodu braku benzyny. W chwili ląaowania śmigło samolotu zostah zlekka uszko­
dzone. Lotnicy Magyar i Enders wyszli bez szwanku.

Bunt murzynów w Kongo
BRUKSELA .PAT. — Wojska kolonjalne przystąpiły energicznie do tłumienia 

buniu murzynów w  Kongo (o czem podawaliśmy w  zeszłym tygodniu). W pobliżu' 
miejscowości Candaie murzyni przyjęli postawę zaczepną. Wojsko otwoizyło ogień z 
Karabinów maszynowych, wskutek czego zabity chzostalo 100 murzynów W śród bia­
łych -onnych jest 2. o s o ta .

Proces o skarb poC 
Kazaniem odroczony

W  'tych dniach miał się o d b y w a ,  
p rzed  paryskim  sądem  handlow ym  
p roces  „poszuk iw aczy  rosyjskich 
sk a rb ó w " ,  grupy osób , które w iedzia­
ły, w  którem miejscu p o d  Kazaniem 
ukry te  zosta ły  złote sk a rb y  przed u- 
cieczką armji przeciw bolszewickiej. 
Złoto to należało do rosyjskiego b a n ­
ku państw ow ego .

Jak  wiadom o, bolszewicy znale­
źli ten skarb  sko rzystaw szy  ze w ska­
zów ek osob. którym miejsce ukryci; 
było znane i k tórym  sowie‘ty przyrze­
kały nagrodę, której nie wypłacił ' 
G ru p a  tych osób, k tórych tajem m ca 
zosta ła  w ykorzys tana  zaskarży ła  obe­
cnie b a n k  francuski, k tóry przed roz­
poczęciem poszukiw ania  um ow ą zo­
bow iąza ł  się w ypłac ić  n ag rodę  za zna­
lezione złoto.

Oskarżyciele  d o m ag a ją  się, aby 
bank  wypłacił im p ie rw szą  ra tę  w 
w ysokości 500.000 franków, poczem 
m iałaby być spłacona1 ca ła  kw ota  
dochodząca  do  kilku miljonów fran­
ków, P roces  ten jednakow oż został 
odroczony  na dwa) tygodnie. Jest  mo- 
żliwem, że pom iędzy obu stronami 
dojdzie do  porozumienia

Zdaje  się, że b an k  francuski nie 
chce  figurow ać p rzed  sądem jak o  po 
średnik  w  spraw ie  tak aw anturn icze­
go przedsięwzięcia. Jeśli jednakow oż 
dojdzie rzeczywiście  do  procesu, świat 
dow ie  się c iekaw ych szczegółów, ja­
kie tow arzyszyły  ukryciu zakopanych  
pod Kazaniem skarbów .

Katastrofa lotnicza
G R E N O B L E . Pat.  Sam olot, lecący  z C annes  do  Paryża , p rze la tu ­

jąc ponad  górami, w skutek  m g ły  zaczepił  o w ierzchołek góry  i u leg ł  
zd ruzgotan iu . P ilot oraz dwie pasażerk i ponieśli  śmierć na mie scu. Dwie 
inne pasażerk i zo s ta ły  ciężko poran ione .

Nowy wynalazek
UNIEMOŻLIWIAJĄCY RATUNEK ŁODZI PODW ODNYCH

HELSINKI PAT. —  Inż. R agnar Blom xvist uzyskał p a ten t  na w y n a la ­
zek, um ożliw iający ra tunek  tonących  łodzi podw odnych  W ynalazek  po lega  
na  możności w yrzucenia  z zatoniętlej łodz: w  drodze m echan iczno-pneum a- 
łycznej specjaln ie  skonstruow anych  pontonów, które zw iększają  bardzo  
znacznie w yporność  łodzi, '.ak, iż podnosi się ona do poziomu pow ierzchn 
morza.

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI GEN.
GIEŁGUDA NA LITWIE

Jak podaje  „E lta" ,  dnia 12 lipca 
na cm entarzu  w Kisynie (pod  Kłajpe­
d ą ) ,  odby ł się uroczysty  obchód  s tu­
lecia zgonu Giełguda. Ńa o bchód  ze­
brały  się tłumy ludności okolicznej, z 
K łajpedy przybyli strzelcy, chór T-wa 
śp iew aczego i in. Biskup ew angelicki 
dr. G ałgała jt is  o dp raw ił  nabożeństw o , 
poczem w ygłosił p rzem ówienie , w kto 
rem zaznaczył,"aż walki n iepodległo­
ściowe nie zakończyły się jeszcze, 
gdyż przemoc obca czynna jes t  naw et 
w  kościołach, nie w szyscy  duchowni 
znają  język litewski, a w ychow ują  dzie 
ci w  obcym  duchu. Następnie  przem a 
wiał p ra ła t  M acijauskas, cha rak te ry ­
zując w  swem przem ów ieniu  postać  
G ie łguda i ów czesną  epokę. W  unieniu 
g uberna tu ry  p rzem aw ia ł  radca G aj-  
lus. Następnie  odśp iew ano  litewski 
hymn narodow y, poczem  jeszcze p rze­
m awiał prezes  Związku Strzelców kra 
ju  k ła jpedzk |ego , W an aga jt is .  U roczy­
stości zakończyły się złożeniem w ień­
ców i kw iatów  na  grobie Giełguda.

Imkkm iwlĘirenią dr. Lewickiego
WARSZAWA, 16. 11 (tel. wł. Słowa). Ze Lwowa donoszą ,  że w dniu 

dzisiejszym popo łudn iu  zw olniony zos ta ł  z więzienia przyw ódca  Ukraińców 
pos. dr. Lewicki, k tó ry  p rzebyw ał w więzieniu lwowskim od lis topada 
ub ieg łego  roku.

Er Lewicki zw olniony z o s ta ł  za kaucję.

Welki  pożar
Ś M I E R Ć  C H Ł O P C A

KIELCE. PAT. —  W czoraj we wsi Sprow a, w pow. W łnszczow skim  
w ybuchł groźny  pożar, króry w ciągu kilkunastu minut ob ją ł całą  wieś. P a ­

ństwa płomieni pad ło  76 d om ów  mieszkalnych, 52 stodoły, 55 chlewów. Po­
nadto  spaliło się wiele inw entarza  żywego. W  czasie pożaru zginą 12-letni 
chłopiec, a 4 osoby  uległy ciężkiemu poparzeniu . —  Pożar  po w sta ł  w sk u ­
tek n ieostrożnego obchodzenia  się z ogniem. W ysokość  strat naraz ie  nieu­
s ta lona  —  jes t  w  każdym razie bardzo  znezna.

Plecionki, W ycinanki, Sandałki najmodniejsze wzory i kolory poleca
poleca: „Polska w ytw órn ia obuwia"

W. NOWICKI Wilno, ul. Wielka 30.
Na lato: prunelki, atłaski, obuw. Drezentowe, tenisowe, modne spacerowe i t.d.

lekkie i wygodne obuwie dziurkow ane dam. zł. 17, męsk. zł. 22. i

Przed wyborami do R. Miejskiej w Słonimle
Głównym komisarzem wyborczym w cza wal p. J. Osieeimskiego sędziego grodzkie - 

sie wyborów do Rady Miejskiej m. Słoni ma go ze Słonima. 
prezes Sądu Okręgowego w Grodnie miano-

WYCIECZKA SŁUCHACZY WYŻSZEJ SZKOŁY 
WOJENNEJ W NOWOGRÓDKU

Do Nowogródka przybyli słuchacze dru- i Świteź. Wieczorem odjechali w kierunku 
giego rocznika wyższej szkoły wojennej w Nowojelni, gdzie odbywają się ćwiczenia te- 
W arszawie w liczbie oko 60 osób. Goście renowe. Kierownikiem tej wycieczki jest płk. 
zwiedzili W ystawę Mickiewiczowską, miasto cłypl. Lityński.

CO CZYTA WIESFŃ?
W iedeńska  cen tra lna  bibljoteka. po 

s iada jąca  20 oddz ia łów  w mieście pro 
wadzi bardzo  szczegółową ankietę  o 
swoich czytelnikach. Ankieta  je s t  w y­
m ow ną ilustracją za in te resow ań  w ie­
deńczyków  oraz  najlepszym barom et­
rem pow odzenia  rozm aitych książek.

P ie rw szy  wniosek, który nasuw a 
się po przejrzeniu ankiet, je s t  ten, że 
czytelnictwo w porów nan iu  do lat 
p rzedw ojennych  ogrom nie  zmniejszyło 
się. P rzed  dziesięciu laty w c iągu ro­
ku bibljo teka  w ypożycza ła  zgórą 2 
miljony książek, obecnie  zaś liczba wy 
danych książek nie p rzekracza  naw et 
dwóch miljonów. Również rzjeczą cha 
rak te rys tyczną  jest, że w ó w czas  zapo 
trzebow anie  na książki naukow e prze­
wyższało  beletrystykę. W  roku ubieg 
łym zain te resow anie  książkami nauko- 
wemi było minimalne. To sam o da  
się pow iedzieć i o oddziale m uzycz­
nym. G us ta  p ięknych w iedenek  d wie­
deńczyków  wyłącznie  zaspokaja ją  mod 
ne fox-'trotty, b luesy  i tanga.

Interesującą kw estją  jest,  co pub  
liczność najlepiej lubi czytać. Cyfry 
ankiety pod tym względem  da ją  w y-  
raźną odpow iedź : rom anse  krym inal­
ne. Z li te ra tury  pięknej najw iększem  
pow odzeniem  cieszą się u tw o ry  w sp ó ł  
czesnych i a r tystyczne b iograf je. Po  
wieści h istoryczne, zw łaszcza  te, któ­
rych fabuła  op iera  się o wieki s ta roży t  
ne lub średnie, zna jdu ją  się w  zupeł- 
nem zapomnieniu, na tom ias t  powieści, 
pośw ięcone w ojnie  św ia tow ej, cieszą 
się wielkiem powodzeniem .

W  dziale naukow ym  na pierw szem  
miejscu zna jdu ją  się książki z zakresu  
nauk  technicznych, nas tępn ie  idą so­
cjalno -  ekonomiczne i nolityczne, 
książki pośw ięcone problem om  sek­
sualnym, kweśtjom  m ałżeństw a , są  
obecnie znacznie mniej czytane, niż 
w  la tach  poprzednich.

Do najoardziej poczytnych  książek, 
jeżeli nie liczyć powieści kryminalnych 
—  zaliczyć należy: „Di)esraelli“ Andre 
M ourois. „Pam iętniki ks. B uelow a", 
„A m eryka" Kaiserlinga oraz  książki 
Emila Ludwiga. Najbardziej poczytny  
mi autoram i zaś są: T om asz  Mann, 
Artur Sznicler, Jakób  W asse rm ann ,  
S te tan  Zweig, Anatol France, Andre 
Mourois, C laude Parere , P ierre  Benoit, 
C laude Anet, Sinclair Lewis, Jack Lon­
don, Conrad

W iększość  czytelników bibljoteki 
centralnej s tanow ią  kobiety. M ężczyź­
ni s tanow ią  jedną trzecią ogólnej licz­
by. 90%  abonen tów  stanow i młodzież.

W mmZE STOLICY
NA PLAŻV

Niema jak słonce! Kiedy tak cudnie przy­
piecze, kiedy wnrost pali, człowiekowi jaw 
śniej — i przed oczyma i w duszy. Radość 

'życia msżliwa jest tylko w promieniach 
, słonecznych.

Panowi£ Antek Marguła i Hipek Pies­
ki doceniali w pełni dobrodziejstwa go­
rącej planety i smażyli się w  jej blasku 
dniami całemi.

Ciepło, miło, niebo, raj.
Nienasycony jednak żołądek, domagał 

się odpowiedniej do pięknej pogody porcji 
wódki.

— Gdyby tak ze dwa litry czystej i 
z pięć deka kiełbasy, na zagrychę, wzdy­
chał Marguła.

—- Wisz co bracie — zaopinjował po­
mysłowy jak zawsze Hipek — musim gdzie 
nakryć mizdrzących się frajerć w, nastra- 
szyrn ich iako policja obyczajowa i dytk. 
wyłudzim

Ponieważ obaj panowie uczęszczali na 
dziką plaże ciągnącą się kilometrami nad 
Wisłą przeto wnet jęli się poszukiwan. Za 
krzaczkami, gdzieś wi rowie, pod wvdma
— pełno jest zakochanych parek, które 
unikając wzroku ludzkiego zabaw.aj? się 
v/ te te-a tete. T aką to właśnie parkę po­
stanowili wytropić przemyślni młodzieńcy w 
celu zwalczenia trapiącego ich kryzysu.

Po kwadransie marszu usłyszeli iakieś 
piski. W  głębokim dole spoczywały ctwa 
cielska o wybitnie sem .ckiem piętnie.

— Hailo, zawołał Hipek, cóż to  obraza 
mineralnoścu w samo południe! Dalej lety- 
miguj się pan i jazda do mamra, a już 
panienka bez czarnej książki więcej na 
świat Boży nie wyjrzysz — jakiem starszy 
przodownik ze stacji opieki nad bonto- 
rem !

Przerażony IceK Rozenduff nuż błagać 
i zaklmać surowych detektywów by daro­
wał i winę.

— Nijak nie możem1 blady dowudzą, żeś 
pan wykorzystał panienkę tak, że i rodzony 
mąż leD iejby nie potrafił. Do kryminatu — 
albo .... 10 zł

Uradowany Icek wręczył przedstaw icie- 
lom władzy żądaną kwotę poczem 'ozstano 
się w najlepszej zgodzie. Jakież nie było 
jednak oburzenie Rozenduffa, gdy po paru 
godzinach, wracając do miasta, spotkał 
obu przodowników kompletni^ pinnych, 
chwiejących się nad rynsztokiem.

Wezwał prawdziwego policjanta i wobec 
tłumu gapiów zażądał aresztowania za 
podstępne wyłudzenie 10 zł.

— Jaki podstęp, bąknęli, czyśmy pana 
nie zdybali z tą oto panną podczas....

— Sza, sza — przerwał Icek — bardzo 
orzepraszam panie posterunek, nieporozu- 
m enie! To nie ci panowie nawalili mi 10 
zł.

— No widzisz pan, triumfująco wybeł­
kotał Marguła, my uczciwe ludzie, nig­
dy nie weźmiem jak to co się nam należy
— już takie mamy wychowanie. Kar.

WYBUCH BOMBY ^RZY 
MOŚCIE KIERBEDZIA

Przechodnie mijający most Kierbedzia 
byli świadkami ciekawej sceny. Nowym Zja­
zdem jechał powóz, a w nim ktoś w raundu 
rze generała rosyjskieg.. .  Zanim  cwałowała 
sześciu czerkiesów- — Świta, jaka zazwyczaj 
towarzyszyła warszawskiemu generał-guber- 
natorowi za dawnych lat. Tłumy ludzi przy­
glądały się temu niesamowitemu widowisku. 
«rtem -ozległ się straszliwy h u k .. Dym p ze- 
słonił na chwilę całe pole widzenia. Widać 
jeszcze było tylko, jak konie stanęły deba i 
tłum rzucił się panicznie do ucieczki. Jrden 
człowiek tylko został najspokojniej na placu. 
To inż. Zbigniew Gniazdowski, który apara­
tem filmowym utrwalał tę całą scenę — kul­
minacyjny fragmen. realizowanego obecnie 
przez wytwórnię „BLOK“ wielkiego dźwię­
kowca polskiego p.t. „Dziesięciu z P aw iak i 
Generałem był znany artysta Bogusław Sam­
borski, który musiał wykazać niemało odwagi 
cywilnej, aby poddać się tej „operacji” zama­
chowej. Choć urządzono wszystko tak, aby 
artyście nie groziło żadne niebezpieczeństwo, 
to jednak potrzeba Silnych nerwów dla ode­
grania takiej sceny, i bądź co bądź możliwe 
przecież było rozbrykanie się spłoszonych 
koni. Mogły ponieść i rzucić niewygodnego 
pasażera na kamienny bruk.
; Y#*. ^  K- •

z czego można w nioskow ać, iż sport  
nie ham uje  czytelnictwa, aczkolwiek 
m oże w p ływ a  na p ew n ą  —  jak  w idać 
ze s ta tystyki —  zm ianę gustów .

KSIĄŻKI LILJOWE
Co czytać w  lecie? Bo lato, rztecz 

znana, w y m ag a  specjalnej lektury Je­
żeli są upały, któż potrafi ślęczeć nad 
książką p o w ażn ą?

Jeżeli p a d a  nieznośny deszcz i jes t  
zimno, któż zechce czytac rzeczy nu­
dne lub sm utne?

Lato każde w y m ag a  lektury lże> - 
szej, lato zaś obecne, „oszczędnościo ­
w e 1 , — hem baraziej.

Dziś w szysrko są  redukcje , zmniej­
sza  kurczy się o jak ieś  ba rdzo  ścisłe 
p rocenty , sym bolizujące „du ra  lex“ .

Opromienieni zapałem pa tr jo tycz- 
Ą’}m naw et niłektórzy p ryw atn i  przed­
siębiorcy obcinają  pensje swym p ra ­
cow nikom : tak  w oewnej bardzo  po­
ważnej, bardzo  szanow anej,  i bardzo  
pobożnej szkole p ryw atnej w  "Wilnie 
obcię to  nauczycielom p en s je ,  p ragnąc  
uczciwie zarobić na  kryzysie ekono­
micznym!....

O garn ię ty  szałem oszczędnościo­
wym, czytelnik polski —  w  stosunku 
do  siebie sam ego dykta tor  z m usu —  
zredukow ał sw e potrzeby  obco w an ia  
z literaturą i jeżeli w drodze w yjątku

i w  chwili w yją tkow ej łaski d o p u sz ­
cza J o  g łosu  jak iegoś autora , żąda 
o d  niego mądrości i pow agi,  z reduko­
wanych przynajm niej o  15 proc.

W  tych w arunkach  nie każdy  auror 
i m ekażdy  w y d a w c a  dogodzi, bu ła tw o  
je s t  o „za jm u jącą"  lekturę, o  której 
naw et głośno mówić nie w ypada , ale 
o coś na  w yższym  poziomie, lecz nie 
przec iąża jącego  z redukow anego  um y­
słu, jes t  dość trudno.

Zdaje  się jednak , że firma G eb e th ­
nera  i W olffa  szczęśliwie rozwiązała 
trudne zadanie , w jaki sposób  m ożna 
dogodzić  szerszej publiczności.

„Książki liljowe", w y d an e  bardzo  
este tycznie  i ozdobione rysunkam i naj 
lepszych naszych  i lustra torów , jak  np. 
K. M ackiewicza, M. W alen tynow icza ,  
X. Koźmińskiego i in., zaw ie ra ją  treść 
ciekaw ą i s tan o w ią  lekturę lekką, 
przyjemną, n iebana lną  i n iedrogą, bo 
każda książka o b lisko 200 s tronicach 
druku kosztuje zł. 5.80.

Leżą przede m ną cz tery  książki 
z tej serji: w szystk ie  jednakow o  po­
w abnie  w ygląda jące  i zachęcając)e do 
bliższego zapoznan ia  się z niemi.

Spróbujm y choć pobieżnie to  zro­
bić.

Zajrzyjm y do pierwszej z kolei.
T. B rudzew ski —  Cyklon.
Niech ła sk aw y  czytelnik i jeszcze 

ła sk aw sza  czytelniczka nie obaw ia ją  
się tak  groźnego tytułu: książka nie
zaw iera  rozpraw y naukow ej o trąbach  
pow ietrznych  i innych strasznych  rze­
czach, —  wyraz „cyklon" został uży­
ty  w przenośni.

Choć na ok ładce  dmie wściekły 
wicher, łam iąc drzew a, w książce ' opo 
w iada  się o innej burzy, o nagłej, s t r a ­

sznej wicnurze, która w yrw ała  czło­
wieka z jego  spokojnego kącika, p o d ­
rzuciła, poniosła  gdzieś daleko, i  
wreszcie  odrzuciła bezlitośnie, —  
zmiażdżyła.

Cyklonem tym jest,.. Ach, w cale  
nie redukcja  urzędnicza; nie kryzys 
ekonomiczny, nie wizyta  —- nagła  a 
n iespodziew ana —  kilku seicw, s tra to -  
i ó w , mających z licytow ać ostatnile 
g ra ty  za nieopłacony przez p ra -p ra -  
dziadka poda tek  za  psa ,  z procentami 
za sto lat, karą  za zwlokę i procentam i 
od tej kary....  Nie! —  cyklonem jes t  
miłość!...

1 znow u: nie ta miłość, k tó ra  ka­
że nieszczęśliwemu kochankow i uzbro­
ić się w siekierę i tą  jrowojenną rycer­

ską bronią  zdzielić w leb ryw ala ;*  w  
stosunku zaś do podłej, acz  miłej nie­
w iasty  pos tąp ić  anielsko —  łagodnie: 
tylko podpalić  jej dom i mimochodem, 
laczej przez roztargnienie, ukatrupić  
jej ojca, m atkę i kilkoro rodzeństw a.

Cyklon B rudzew sk iego  je s t  nfe 
mniej gw ałtow ny, lecz o wiele sz la­
chetniejszy. B ohaterem  jes t  pan Ko- 
strowicz, sześćdziesięcioparoletn i kaw a 
ier do wzięcia, który nad włoskiem 
mordem, na plaży, zobaczył, u ra tow ał 
od niemiłej przygody, poznał i... i... —  
otóż to! —  uroczą pannę M odrzycką.

Dzieje tego spóźnionego uczucia, 
coraz bardziej się usz lache tn ia jące­
go pod  w pływ em  młodej i czystej 
dziewczyny, k tó ra kończy tragiczną, 
p rzedw czesną  śmiercią, —  dzieje wzlo 
tu K ostrow icza ponad  jego  siły, 
wzlotu, kończącego się srom otną  klę­
ską -— oto co s tanowi treść kisążki.

Autor potrafi zaciekawić i w zru­
szyć, choć jest  trochę sen tym enta lny  
i n iezaw sze  rów ny  pod w zględem  p a ­
now ania  nad form ą artystyczną.

K. Makuszyński. —  „Z e  środy  na 
p iątek".

N azw isko  M akuszyńsk iego  nie w y­
m aga kom entarzy: M akuszyński i już

T ym  razem —  jeżeli nie król pol­
skich hum orystów , to przynajmniej ni|e 
pod lega jący  redukcji nadradca  polskie 
go humoru —  dał nam dziewięć hu­
m o re s e k ,  d rukow anych  poprzednio  
w różnych czasopism ach.

M akuszyński spoważniał.  Już nie 
w ygadu je  herezyj, zarysow ując  go rszą  
ce życie malarzy i ich przyjació ł z 
pod ciemnej gw iazdy , porusza  tematy 
społeczne, kpi czasem  nietyle złośli­
wie, ile boleśnie, zdobyw a  się nieraz 
niemal na nury tragiczne.

Naturalnie, ten „ trag izm " nie jest  
zanadto  tragiczny, o p o w iadan ia  są  
ciekawe, zabaw ne, no i pos iad a ją  do­
skona łą  formę liteiacką.

Z. N ow akow ski. — „G eograf ja  ser­
deczna".

N ow akow ski w yraźnie  sięga  po 
laury  M akuszyńskiego. Jes t  dow cip­
ny, w miarę złośliwy, doskonale  o p e ­
ruje słowem, chot zanadto  chętnie 
naś laduje  m anjerę  M akuszyńskiego.

Feljetony N ow akow skiego  na te­
m at podróży  ,z Redutą, drukowanie w  
„K urjerze Ilustrow anym " Krakowskim , 
zwróciły na  au tora  uw agę  czyteln ików  
i zdobyły  mu rozgłos.

Te właśnie  feljetony, poprzedzone

d ow cipną  „au to rek lam ą" , złożyły się 
na treść książki.

W łóczęga  z Redutą  po m iastach i 
m iasteczkach polskich da ła  tyle spo­
sobności do zao b se rw ow an ia  c ieka­
wych typowi sytuacyj, że całość stwo 
rzyła za jm ującą  geografję, „w y ssan ą  
z p a lca" ,  a le  n iezaw sze  z p a lca  se rde­
cznego, jak  zapew nia  autor.

W ilnianina szczególnie zaciekawią 
feljetony N ow akow skiego  o Wilnie 
Jest  ich trzy.

W ilno zna N ow akow ski wcale 
nieźle, no bo w Wilnie m ieszkał przez 
dłuższy nieco czas, w ys tęp u jąc  tu w 
charak te rze  Reżysera „T u ra n d o t"  i 
„K rakow iaków  i góra li" .

O W ilnie pisze N ow akow ski w  
sposób  zaszczytnie go  w yró­
żniający z pośród  wszystkich  przy­
godnych  odkryw ców  naszego  miasta.

Zaczyna  natura ln ie  od  bruków  i 
kalwniskich! rozw odów , a le czyni i 
spos trzeżenia  g łębsze  , w ypow iada  
uw agi trafne.

Rozdział książki, za ty tu łow any  
„M iasto  w ierne i św ię te" już nie jes t  
hum oreską ;  zćesztą au to r  wogóle po­
ruszając  sp ra w y  pow ażniejsze, zmie 
ma żartobliwy ton i d la tego  potrafi



S Ł O W O

MIMOWOLNE MYŚLI
Patrząc na świat, uczy się wciąż czło­

wiek, a wszystko, co go otacza— staje się 
dla niego żywym przykładem.

Na wsi, gdzie rolnik 'm a więcej czasu, 
często się zastanawia nad swojem życiem.

Przemijający obłok; jaskółka w locie
łapiąca owady; znój pochylonego kosiarza; zginał.

Z e b ra ć  organizacyjne Komitetu Obyw.
pomocy oezrobotnym

Z inicjatywy p. w o jew ody  Beczko- przew odnic tw em  dyr. prof W. Z a -
wicza odbyło się wczoraj organizacyj-  w adzk iego),  pom ocy doraźnej (pod
ne zebranfle Komitetu O byw ate lsk iego  przewodn. p rezesa  L. Uniechowskije-
Pomocy Bezrobotnym  w Wilnie, na go j . P rzew odniczący  sekcyj dokoop-
które przybyli p rzeas taw icie le  poszczę tują członków tychże sekcyj i przed-
gólnych organizacyj i urzędów, człon- s taw ią  ich listę W ydzia łow i W yk o -  śmiech dziecka, który po chwili w płacz się
kowie wydziału w ojew ódzkiego, oraz  lawczemu do  za tw ierdzenia . zamieni? pędy nowe sosenki, co jasnością
szereg o sób  pryw atnych . W  skład komisji rewizyjnej weszli zieleni i wysmuklością się chwali, a często

Pan w ojewoda Beczkowicz, o tw ie-  p .p . : prezes Łączyński, poseł W ędz ia -  za rok sr0) wyschnięta i opuszczona,
rając  zebranie, w przem ów ieniu  swem golski i inż Saul Trocki, o raz  jako  'Wszystko to uczy nas życia i praw je
podkreślił, iż bezrobucie  je s t  chorobą  następcy p.p. W olański- i  dyr. Siła No- go. Uprzedza o niebezpieczeństwach i czę
społeczną, wynikłą z kryzysu gosp o -  wiek. stej zmianie losu.
darczego. Cho oi a a, jeśli jej nie za- W ydzia ł  W ykonaw czy  i sekcje po- Trzeba tylko umieć patrzeć i wyciągać
adzimy, imoże się przerodzić w  epi- cljąć m ają  sw e p race  w  najbliższych wnioski dla siebie. Piękne rezultaty, dostoj

ję Z ait-ją, p row adzoną  orzez uniach. W. T. „e piony — są owocem długich starań i
rząd, musi iść W parze  akcja  społeczeń ---------------------  cierpliwości. 1 nie przychodzą nigdy odrazu.

Rosną powoli i powoli stają się mocne, nie 
zniszczone, jak dęby stare

Stoi wiekami taki dąb, bo zapuścił głę 
boko rozgałęzione korzenie, a zapas sił gro

Litwini znów aresztowali
obywateli polskich

Szostak łan, gosoodarz ze wsi Orzelewo Po kilku dopiero dniach nadeszła wiado- 
pow. Suwalsk:ego. posiadając przepustkę mość, że Szostak został aresztowany przez 
rolną udał się na swoją działkę na terenie policję litewską i odprowadzony w głąb te- 
Litwy. rytorjum Litwy.

Przeszedł gramcę w rejotne Wiżajn i Zainte-pelowane w tej sprawie litewsKie
władze graniczne odmówiły udzielenia zez­
nań.

stwa. Konieczne je s t  harm onijne w spół 
działanie.

Działalność m ającego  pow stać  ko  
mitetu winna pójść w  dwóch kierun­
kach: w  kierunku dostarczenia  pracy  i

Nienależna Trybuna 
M adem iika

W e czw artek  dn. 23-V]I za tydzień
racjonalnej o rganizacji  podz atu pracy, w ydam y p ierw szy w akacyjny  numer 
a powrtóre wyrazić się <winna w doraź  ..Niezależnej T rybuny A kad .“ . Będzie- 
nej pomocy my się starali odzwierciedlić w nim

W dalszej części sw ego przem ó- letnie życie s tuden tów  i pracujących  
w.enia p  w ojew oda  podkreślił, iż za- w tym czasie organizacyj i instytucyj 
daniem Komitetu będzie uczynienije akademickich. Na łam ach tego nunie- 
jaknajwiększego wysitku co do w y- ru znajdzie Się niędzy im +m i artykuł mczem dąb górujący nad innym,
tworzenia szerszej podaży pracy, co kol Henryka Dembińskiego, feljeton 
do przeprow adzenia  selekci po trzebu-  C. J. Foxa i szereg innych. W  związku 
jących pracy, wreszcie,

Tak jest też z człowiekiem, kto larami, 
wy śląc o dalekich dniach słabej starości, 
zbierać będzie grosze oszczędności na ksią 
żeczkę PKO., tego korzenie życia będą du 
że i mocne, a pień niezmurszały. Ten bę-

budzący szacunek. W PKO. pieniądz jest 
pewny i zagwarantowany powaga instytu 
cji, lokatam1 w złocie i Iicznem. nieruchomo 
ściami.

Ten,

Bchatersui izyn żołnierza i hanerza
W pobliżu Wflejkf pow. kąpała się  grupa m łodzieży a nle- 

d a lik o  od nich siedziała  na brzegu grupka harcerzy oraz żo ł­
nierz KOPu nazw isk iem  Leśn iew sk i.

Podczas kąpieli trzy dziew czynki oddaliły sie  zbytnio od 
brzegu, natrafiły na w ir  i poczęły tonąf. Dwaj m ali chłopcy po­
śp ieszy li im na pomoc i za chwilę już, porwani przez w ir sam i 
zaczęli w zyw ać ratunku.

Wówczas to nadbiegł Leśn iew sk i oraz jeden z harcerzy.
Miebacząc na niebezpieczeństw o rzucili się  oni na ratunek i 

po uporczyw ej w alce z prądem w yratow ali: Leśn iew sk i jednego 
chłopca, a nieznany z nazw iska harcerz jednego chłopca i dwie 
dziew czynki.

Trzecia dziew czynka utonęła.
Zaznaczyć naieży, że bohater-harcerz widząc, że rola jego 

skończyła  się  odszedł, a zapytany przez obecnych o nazw isko  
odpowiedział lakonicznie, jestem  harcerzem  z Poznania.

Z tymeni pożarów idzie owoc pracy
KILKASET TYSIĘCY STRAT PONIEsLI POGORZELCY

Fala pożarow nie oszczędziła i w ostat- 14 chievvów, 9 stodół, i 6 spichrzy. 1 -resz-

I

ZARZĄDZENIA ŁOWIECKO- 
HODOWLANE

Dowiadujemy się, że na mocy rozporzą 
dzenia ministra rolnictwa z dnia 23-go czer 
wca br. wprowadzony został zakaz połowa 
nia na rysie (czas ochronny) od 15 stycz 
nia do 15 grudnia, czyli na przeciąg 11 -tu 
miesięcy każdego roku.

Rozporządzenie to obowiązuje do 1934 
roku.

Na mocy rozporządzenia ministra rolni­
ctwa z dnia 16 czerwca rb. wprowadzony 
został nadzór państwowy nad buhajami na 
obszarze niektórych gmir. powiatu suwalskie 
go i wysokomazowieckiego, na obszarze 
całego powiatu jarosławskiego, morskiego, 
tczewskiego, pleszewskiego, borszczowskie- 
go i złoczowskiego. Ponadto rozporządzę
niem objęte są niektóre gminy powiatu nie 
świeskiego, baranowickiego i łódzkiego.

nych przez poszkodowanych z powiatu
Oszmiańskiego na odbuduwę zabudowań,
zniszczonych w czasie wojny. Komisja po­
stawiła wnioski o całkowite umorzenie 286 
pożyczek na sumę 173.764 zł. i o umorze­
nie od 75 do 90 proc. 20 pożyczek, t.j. umo­
rzyć dla tych 20 poszkodowanych łączną 
sumę 9,112 zl., obciążający 'ich kwotą 3,833 
zł. Sprawy powyższe będą przesłane do 
aprobaty Ministerstwa Robót Publicznych.— 
42 pożyczki na sumę 20.812 zl. komisja 
umorzyła w 50 proc a jedenaście spraw 
uchylono, t. zn. że ci ostatni, 11 poszkodo­
wanych, będą musieli spłacać łączną sumę
swych pożyczek 4,241 zł. w przeciągu 10
lat.

łX Zjazd Tow, Inter. PoL odbędzie się 
w Krakt wie od 24 do 27 września b. i . 
Tematami program ow ani są: 1) Reuma-

CO d o  p rz e -  z tem R e d ak c ja  „ T ry b u n y "  p ro s i, by  lrJi.’ Kdldlnl w aucie 1 merucnomo paja pożarow nie oszczędziła i w ostat- 14 chlewów, 9 stodół, i 6 spichrzy. I resz- tyzm, 2) Thyreoteksykozy. Referaty pokrew
strzegan ia  k olejności p rz y  p o d z ia le  w sze lk i m a te r ia ' in fo rm ac je  z a p y ta -  scian"- nich dniach Wileńszczyzny. cie w majątku Waleryn pc-v. Oszmiańskiego ne powyższym tematom, jakoteż i referaty
p ra c y . N astęp n e m  z kOiei z. ła n i» : nia i t  n tvczacV  sii le tn ich ’ nu nu ró w  Ten> kto oszczędza w PKO., otrzymuje W e wsi W irze gm. Wołczackiej spłonę- p. M. Łaszkiewłczą spłonął uón mieszkalny, z innych dziedzin medycyny wewnętrznej
un-nno i,,,/. T T  "  m u an iam  n a  i t. p ty c zą ce  się  letnucn n u m e ró w  ’ : ■, lo dziesięć gosooaarsiw . W Olsze w ic a c h  Straty wynoszą 40 tys. zł. podczas, gdy można nadsyłać do 23 hpca b. r. do Kom
w in n a  rtyc p i/m oc a o ra z n a  ja k o  u zu p e ł n a sz e g o  ak a d e m ic k ie g o  d o d a tk u , b y ł maksimum korzyści wygód, gd jz dostaje MiaJzill|lki„ w z a b u d o w a c h  IzvQo dom bv* zł asdkur .wany zaledwie na trzy. Organ. Zjazdu: Klinika Lekarska ul. J. Ko­
m an .o  : 1 je ro w a n y  p o d  ad re se m  re d a k to ra :  godziwe oprocentowanie, a oszczędności mo ra Siły powstał ogień. Mimo akcji ratowni- Są to tylko wypadki pożarów większych, peinika 15. — Tamże uprasza się kierować

W iln o  Z a k re to w a  15 m. 11. ze wPłacać i podejmować w każdej chwili ezej spłonęło 20 domów mieszkalnych, 16 a mniejsze, czyż można je wszystkie przy- zgłoszenie uczestnictwa w Zjeżdzie Zniżki
’ ' - -- ‘ ** --*  * —-  ------* kolejowe dla uczestników zjazdu zapewnio­

ne. Na życzenie mogą być przygotowane 
kwatery. Wkładka dla uczestników zjazdu 
wynosi 20 zl., dla asystentów klinicznych i 
lekarzy szpitalnych 15 zł.,'d la osób towa­
rzyszących 10 zł., którą to kwotę można 
przesyłać przekazem, lub czekiem iP K. O. 
Nr. 412.297.

R o ż n e
— Upały, W dniu wczorajszym upał do­

szedł do kulminacyjnego punktu o godz. 3 
po poł., kiedv to w cieniu notowano 24 st.
R i JOst.C. O godz. 5 po poł. dopiero za­
czął padać deszcz

—  Sobótka w Resursie rzemieślniczej. 
Z .rząd Resursy- rzemieślniczej w Wilnie za­
wiadamia, że dnia 18 b. m. w sali Resursy 
Niemiecka 25 odbędzie się 4-ta Sobótka, na 
l.tórą zaprasza swych członków. Goście mi­
le widziani.

— Stiejk robotników nrzy budow;e drogi 
Przed kilku dniami podawaliśmy, że w po­
bliżu Oran zastrejkowało 80 robotników, 
zatrudnionych przy robotach ziemnych. 
Obecnie dowiadujemy- się. że znów porzuci­
ło pracę trzydziestu robotników.

Przyczyną porzucenia pracy jest zmniej­
szenie opłaty.

TEA TR  I MUZYKA
— Teatr Miejski w „Lutni". Dziś, o go- 

czin i; 8 m. 15 wiecz. świetna komedia \. 
Moliera i H. Lorentza p. t. „Pan znak za­
pytam’ ", w reżyserji R. Wasilewskiego. W 
rolach głównych ujrzymy: Eichlerównę, Sa­
wicką, Kreczmara i Jaśkiewicza. Nowa, wy-

ciężką sytuację gospodarczą, utrzymane w °Prawa dekoracyjna J. Hawri łkie-

^W o b °ecy' niejednokrotnie stwierdzonych ^
faktów, ze ceny chleba, m.ęsa , jego prze- bawna krotocjjwila -;^a n c e r a  Cj A rm anda

Redakcja „N iezależnej ' ^ dowo,nym rz ę d z ie  pocztowym. 
Trybuny Akademickiej4' ------------------

m enie poprzednio  nakreślonej akcji. W  
zakończeniu sw ego przem ów ienia  p. 
w ojewoda piłdniósł konieczność zmo­
bilizowania wszystkich sił społecznych 
oraz środków  materja lnych, by prze­
ciwstawić się groźnej chorobie  bezro­
bocia. Akcja spo łeczeństw a  w ten spo 
sob pom ysiana , przyczyni się również 
do podniesienia na duchu bezrobo t­
nych.

Po zagajeniu tem, p. naczelnik 
wydziału pracy  i opieki społecznej p.
K. Jocz ł  wyczerpuj: cynt referacie, O PR E SJE  I SPOSTRZEŻENIA SPECJALNEGO KORESPONU. „SŁOW A44
o p e r f ją c  danemi staTystycznenu przed  Z pośród głośnych, choć zasadnicz.o wi scy| do wniosku, że jest to coś złego,
stawił zlebranytn s tan  Dezrobocia w Ponurej mgle tajemnicy oozostających do- zwłaszcza, gdy zobaczono, coś w rodzaju
okresie od 1922 __ 1931 oraz pod-  »wydarze|i ‘’ aa odcinku kolejowym Pod kapiszona i mechanizm zegarowy

Tam, gdzie unieszkodliwiona 
„piekieiną maszyną"

kreślił konieczność pow ołan ia  dc ży- " ^ e f  stosunkowo
Bezdany — Nowa -  Wilejka naj- Twardzi są zaiste ci ludziie prości.

■___. o.^sunkowo przedostało się infor- Proszę sobie wyobrazić, jaką „igrasz-
cia rom itetu  w obec  zmniejszenia kre- macyj dó wiadomości publicznej o kata- kę wygrali z losem" żaden z nich nie po-
dytów rządow ych na pom oc bezrobot-  strofie Kolejowej w Bezdanach. kazał najmniejszego wzruszenia,
nych co tembardziej da ie  si. , idezuć W katastrofie tej jak już donosiliśmy od- „Maszyna naładowana była zawartością
w  Turlinh-,, „ .. i niosło ciężkie obrażenia 4 ludzi z obsługi po- 1200 gramów- materjału wybuchowego o
w zwi. zku przezyw anym  kryzysen ciągów, kilkanastu nabiło sobie przyzwoite piorunującej sile.
^ ispodarczym. Komitet b ę d z ie  miał guz'-, para setek dostała wstrząsającej Pod szyną była ustawiona tak, że nie
za zadanie prowadzeni/e aKcji, mającej emocji, skarb zaś p ań stw ow y, jaK prow izo- m ożna jej byto zauw ażyć.
na celu obm yślenia  Sposobo\ zatiU d ryczne obliczenia wskazują poniósł stratę Jednakowoż zbrodniarze źle ją  musieli
Hienia b e z ro b o tn y  h i z łap w lz e n ia  h eż  na Sumę okol°  50 tys'° cy z,otych- ^  2 ustawić;, skoro już poprzedmo przeszły tąi - J  lu ic i iw  racji uszkodzenia lokomotyw i 8 wagonow drogą dwa pociągi osobowe i parowóz. Jej

pociągu pasajerskiego nie licząc konie- mechanizm zegarowy, zapewne też miał ja- 
Referat ten w yw ołał Ożywioną u -  cznego wzmożenia nakładów kosztów na Ii- kiś defekt, choć niew-ątpliwie przeznacze- 

ikusję , w  której zabierali 'g ło s  p o  • l;widacfe sprawy. niemi jego byto wywołanie niezawodnej
> insi D rący Wrześnirwu^l.-,; m r i- iL w  Wszystko zdaje się wskazywać na to eksplozji w  czasie gdy miał przechodzić po- 
-fziur P u  owsKi, uyieKtOi e katastrofa ta  ma związek z akcią terory- ciąg pośpieszny W arszawa — Wilno —

y rrzem.-riancll.  p ro t. W. Z aw adź-  s ty c zn ą  p rz ep ro w a d z o n a  w P o dbrodz iu  li Zemgale. 
ki, sekr. Centrali Chrz. Zw. Zawód. przejść do sprawy odkrycia „piekielnej ma- Bez niczyjej asysty zapoznałem się na-
Ostrowski, przedsrawiciiel StOW Kup- szyny“ k ° d Nową -  Wilejka. rtępnie z terenem niedoszłej strasznej ka-
« W  i przen i K ako\ d i  n r y U fo l Co do sprawy owej „jńekielnej maszy- tastroty. .
wi -ioi i i  ■ ’ P ze as t  . ny“ postanowiłem zetknąć się z tymi, Otoż miejsca to dokładnie leży na

semysttl ty io n iu w e g o  inż. co ją odnaleźli i unieszkodliwili. 80 metrze 426 kilometra. O 30 metrów da-
M. Z dro jew ski., m ec. B r. K rz y ż a n ó w - Główn> bohater z grupy 8 robotników jest lej znajduje się przetok murowany pod to - 
Ski, p o se ł W ę d z iao o lsk i w ic e p re z y -  ‘lieiak‘ Franciszek Kozłowski, który na rem przez który idzie wąziutka dróżka, da- 
dr* t C 7 V7 mw- P„Tr l ; zlecenie dozorcy robót prostując! szynę jąca swobodnie przejazd normalne, fur-

y  » • t-n g e i inni. w-yważył z pod niej szczelnie ukrytą „ma- mańce.
.V szy-scy m ówcy, za w y ją tk iem  ine- szynę" silnym uderzeniem kilofa. Jeszcze o 400 metrów dalej las, który

chlewów, 3 spichrze i 2 stodoły. We wsi toczyć.
Narwa tej‘że gminy ogień strawił 13 domow,

Żywcem pogrzebany na starym cmentarzu
TRAGICZNE ZAKOŃCZENIE ZABAW Y GRUPY DZIECI

W czoraj w  godzinach popołudniow ych na terenie starego  
cm entarza przy ul. D sbrej Rady m iał m iejsce okropny wypadek

Grupa m ałych dzieci, pozostaw ionych bez nadzoru, baw iła  
się  w jednym  ze starych dołów.

W m om encie, kiedy dzieci opuściły  ju ż  dół i pozostał w  nim  
jedynie 8-letni Janek W hrow ski, ziem ia obsunęła się, zasypując  
chłopca.

Jedno z dzieci zauw ażyło  to I zaalarm ow ało  siedzące w  po­
bliżu cm entarza kobiety.

Pośpieszono z pomocą, lecz była ona już spożniona, gdyż 
po odkopaniu ziem i wydobyto chłopczyka bez oznak życia.

A kcję ratunkow ą utrudniła jeszcze ta okoliczność, że nie 
wiadome było, w którem  m ieiscu znajdow ało się  zasypane  
dziecko.

W ypadek ten w y w o ła ł w strząsa jące  w rażenie.

K R O N I K A
PIĄTEK

uziS 1 7
Aleksego 

jut, o 
Szymona

W. na S7

5 i tworów w miastach i osiedlach mniejszych 
kształtują się drożej, aniżeli w dużych mia­
stach, ministerstwo zwraca się do wojewo­
dów, aby podlegle im władze admmistracyj

p . „Wesoła spółka", w  reżyserji Karola 
Wyrwicza, z udziałem p.p.: ‘Niwińskiej k a -  
mińskiej, Mieleckiego, Ciecierskiego i inn. 

— W ystęp A. Rfcjzer-Kapłan. Wcenasa  Krzyżanowskiego ’ byli zdania  Kozluwski ani pomyślał o tem, ile szczę oddtąd już się ciągnie prawie bez przerwy SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO nej powfatćłwe„ńie podnosiły cen na wymię W na'bliżr
Że p o w o ła n ie  do  ż '-c ia  t e - n  rn d zn in  ścia dostąpił, gdy inny robotnik Wacław P< d Podbrodzie. Około lasu z prawej stro- D m  n e i r 7 N P r , 0  i i c r  W  W ll NIE nion<> artykuły bez uzyskania uprzednio zgo ćTL, . W mU,-p o w  ..an ie  uo  ży c ia  te g o  ro d z a ju  H„ lfdan(Jwicz &*rzaw.4w w -sunieta 7. nod ny leśnie :owl a. z lewei siedziba ROLOGICZNEGO U.S.ŁS. W  W iLtMir ^  koncertowej, w ogrodzie po-Bem ard\nskirn, , .. . , + i i -  Bogdanowicz dujrzawszy wysuniętą z pod ny leśniczówka, :■ lewej siedziba gajowego,
instytucji, je s t  potrzest) konieczną, szyny puszkę, schwycił ją w nieświadomości Zamachowcy nie korzystali tutaj z: osłony 
B e z ro b o tn y m  należy dopom óc w  mysi pod pachę, oświadczywszy współtowarzy- nocy, lecz wziąwszy zapewne za punkt 
zasad  hum anitarnych , nie zaDomina- Szora, że to „pewno jest tytoń z przemytu", obserwacvjnv ów przetok upatrzyli już po 
jąc jednak , Że załagodzenie  K w estji Była to godzina 8 rano. 26 czerwca r. b. ^ c'10ni zitenrŝ nca m0ment’ &dy nikt>g° nie 
hez-ohneik. T , h i„  na 5 k!,ni- od Nowej Wilejki w stronę Bez- row  na T?(ze- , ,
Ot zrobocia conicczne jest dla beZDie- dan i p^dbjjcdaia. Ponieważ niebaiw-em , Niemożliwością mi się wydaje, iż po 
czenstw a pubbczrjego, zwracano przy miat p-zechodzic pociąg oośpieszny do gra- zdemaskowetniu >ch zbrodniczego pl nu, nikt 
tem uwagę na ostry c h a ra k te r  b e z ro b u  nicy łotewskiej, a szyny były w tem miej- luz nazaJutrz, czy w. dniach najbliższych 

-- • J  ■ ■ ■ - ‘ okolicznych mieszkańców nituprzytom -scu nierówne dozorca zarządzał nie przery­
wanie pracy i odstawienie znalezionej, pu— nd widział kogoś na torze.

cia 1 wynikłe z tego nastroje.
Jeden z m ów ców  dowodził koniecz- śzki "na "s?ronę " u" lavvic' “ " —  * nu- Wątpić jednakowóż"nie należy, że organa 

nosci perłustracj.  bezrobotnycn dla Kozłowski, jak i jego współtowarzysze s!.edcze wykorzystają wszystkie środki bv 
oczyszczenia m iasta  od p seudo-bezro  jeszcze przez' jakieś 20 minut nic mieli po- 0 , ?wej „pwkielnej maszyny" wejść na

>wo całldem rola przy- odnalezienia sprawców za.

Z dnia 16 lipcr 1931 r.
Ciśnienie średnie 753 
Tem peratura średnia + 2 2  
Tem peratura najwyższa + 3 4  
Temperatura najniższa + 1 5  
Opad w mm.: ślad 
W iatr: zmienny

° y -  N teby ł 3Wzwyżki cen na nartę Ze źró- ^vr^ ejzer- Kaplan ze svvoim z^ Połem mnecz

SfiścTsKf T a d o m o ś c f " jaka °  u T ^ a ia ^ ^s le  ' ~  Nicd7'it:ine s t a w i e n i e  popołudnio- 
wczorąj^w jp d n m  z p is ra  ChodzT o to, -  w Teatrze Le^im. ^  najb -iżs^T i izie- 

J - - ■ - K o godz. 4 po poi. w Teatrze Letnim odbę-ceny na nattę nie uległy zmianie, a więc nie j -:., +  ' F .1 T . eJlrzL uetnim
moe-lv sie Dodnieść ^ blę ’rzcdstawienie popołudniowe po cemogły się podnieść. »ach specjalnie zniż, „-eh od 2‘ gr. Dana

SKARBOWA będzie arcywesoła krotocnwila W. RaDackie 
— Zwiększenie kompetencji Izb Skarbo- WSP k .z  Sawi.ką, Kamińs<ą,

Tendencja barometryczna: spadek potem wych. Ministerstwo Skarbu upoważnili Izbę j. ' 1 m 1 W yrwiczem w rolach głów-
W krótce DyrekcjaUwagi zrana pogodnie po pohidniu od- 

w zrost.

do

botnych ^obiera jących  zasiłki. jćtm, ,aka przypaakowo całkiem rola
W  wyniku obrad  w szyscy obecni padla} m w ,udziale- .Tę y  ż . .  . Gdy pociąg przeszedł, zabrali sie

a zebranm  utworzyli perny „K om ite t oglądania paczki, delegując jednocześnie je- 
l omeetł B ezrobótnym " z p raw em  dnego z pośród siebie na stację w celu po - 
kooptacji wiaaomienia o tem swoich przełożonych.

....-i -i - , . . Już Bohdanowiczowi który pierwszy
. Komitet wyłonił z posrod  siebie niał w swych rękach puszkę, nie spodobał 
w y d z ia ł  W ykonaw czy , p o s tanaw ia jąc  się jej widok i ^martwiło go, że „musi w 
zaprosić  na przew odniczącego  W y -  niej spodziewanego tabaku".
działu prezesa Izby Handlów -P r z e m y  JMndgłośnie przysdi niebawem wszy-
słowej w  W ilnie p . R. Rucińskiego.

Do W ydc.a łu  W ykonaw czego , p o ­
w ołano  na członków p . p . .  dr. M ale- 
szewskitego, posła D obosza, p. Bort­
kiewicza, p. M ichała T aubego ,  mec.
Engia, Sian Bartn ick iego  i p. Konstan 
tego  W aJukiewicza

Uchwalony zorganizow ać dwi.e sek 
cje organizacj, i podziału pracy  (pod

gadkowych wypadków. B. W. S.

skarbow ą do odroczenia term inów składa­
nia zeznań o  dochodzie o ile wnioski w  tej 
spraw ie będą Drzcz płatników należycie  
um otyw ow ane.

Z S A D Ó W
M I E J S K An a b o ż e ń s t w a

— W niedziele 19 lipca, iako w patronal 
ne święte Towarzystw Św. Wincentego a •
Panulo od opieki nad ubogimi, odbedzie się za&łada rzed kil ku un iam i rozpoczę- 
w kościele Księży Misjonarzy przy ul. Su-

J a p o ń s k l  p r o s z e kH A T O L
radykalnie tępi muchy, komary,
pchły, p l u s k w y , p r u s a k i ,
•mszyce na kwiatach i wszelkie 
inne robactwo. KATOl sprze- 
daje się w Skład. Aptecz. i AdL 
.Przedstawiciel Katolu H. Woj- 

________ t» iewicz Wilno, K°lwaryjska 21

Teatrów  Miejskich 
7 A.SjP. wystąpi z >młą niespodzianką, roz­
poczynając Teatrze Letnim w ogrodzie 
po-Bemardyńskim od dnia 24 b m nrzed- 

  _____  stav lenia Rewji, poc Ićerunkiem artystycz-
—  Drzewom na ul. Zawalnei grozi i! û 7nhśr;W ^  eR°’ u.Iub,eńca Punncznosci, ostatnio artysty 1 rezvsera Tea­

trów  „Wesoły wieczór" i „Morskie Oko" w 
te zostały  roboty  regulacyjne na  ul. Warszawie 

bocz dlr stowarzyszonych msza św. o go- Z aw aln T  która  n u  otrzym ać szerokie Zespół ten uzupełniony hędzie gwiazda- 
dzinie 9 przed ołtarzem św. Wincentego a ch o d n ik i jak ie  ja k  n a  u l . M ick iew icza . êwij' warszawskich r .p.

rtrr  zaraz po ’ ■• , , .R u . Janiną Koziowska. Ireną Carnero, Marją
nieszporach, uroczysta wieczornica ku czci w trakcie tycn rODOt wycięto  sze- Osińską, Jerzyn Klimaszewskim, girlsami, 

Sioć od listopada 1913 r dzierżawił św‘ NMincentego, na której chór i orkiestra ńeg drzew, na odcinku od W . P ohu lan  bali tem W +rzyńsk.ch, oraz Lidwikiem Sem
ogród mieszczący się przj ul. Śubncz Nr k' Lryków misjonarskich z Krakowa wykona k j do  rynku drzewnego. W yw oła ło  to polińskirr
W -asach  zaboru rosyjskiego ogród te n 'n a l caly -e re g  religijnych i ar+stycznych kom z ro z u m ia łe  o b u rz e n ie  m ie sz k a ń c ó w , 17  symfoniczny W piątek, dnia
leżał do władz rosyjskich. Po odzr skaniu POJT cyj chórowych 1 muzycznych pod , m 7PS7 iv  sIp n o a h s t i  ia J,7 'Pca r. b. o gcdzmie 8.30 wieczorem w,
niepodległości tsrer ,en automatyczni ? pr: - batutą p. profesora Bolesława _W allek_W a- z w ła sz cza , z ^  ro ze sz ły  stę  pog  _ ’ J Bariku Sportowym im _ gen. Żeligowskiego

Łap czyw y dzierżaw ca
Wczoraj la ławie oskarżonych zasiadł PauI° ’ a °u ^odz- ^  wieczorem 

74 letni Jan Sioć mesznorarn. iiror7.vsta wiecznrmc;

szedł na własność Państwa.

to

lewskieuo. Wstęp wolny dla P T. Człon koby M agis tra t  nosił się z zamiarem (wejście z ul. Syrokomli (odbędzie się kon-
Na mocy kontraktu zawartego w 1913 r. k°w  i C .tonkiń Tow. sw . Wincentego, oraz wycięcia wszysrkich drzew  sj’mfor iczny pod batutą ayrektora Ra-

przez Siocia z „Domem Miłos.eidzia* miał on dla ich dyn ktorów Czcigodnych Księży Pro D ow iadujem y się, że los 'tych drzew  Iał:a „ _ bi" s^ eina prf y współudziale znanei
prawo dzierżawiei.ij ogrodi do 1929 r. boszczdw!. Występy odbędą się na sali za nn7nsf.ai-„ J .  ,w lT .7pnilr J f c  c H onie- ?piewaczkl E!'zy fedal-

W 1929 r. Sioć nie odnowił kontraktu z zakrystję — wejście prze zakrystję, 'ub frr- Pozosr3je w z. . oszemu, gayz a o p ie  _  MuszIa k0ncertowa w ogrodzie po-Ber 
Pr„kuratorją Generalną 1 postanowił zlikwi- tę Księży Misjonarzy. O liczny współudział JUtTO zbierze Się konrsja Ogrodnicza na*-dyńskim. Dziś o godz. 8 m. 30 wiecz. od-
dować interes. P. T. Wincentynek i Panów z Konferencyj dla zadecydow ania jak należy postą- będzie się koncert na aparatach dzwięko-

..„ .-. . .  Ł wych firmy Elef trit. Nadaną zostanie opera
Verd;?go .„Rigoletto" w w-ykonaniu icz.olo 
wych sił opery La Scala w Medjoianie. Ce­
ny miejsc od 40 —  20 gr.

Likwidację przeprowadził w ten sposół upraszają Księża Misjonarze. p^-.

okna°Zi n S t w T p w  te m ^ rzy w łaszćzy ?^  Uroczysto^  św- Wince deS° a. Pa, !°- Zdaniem ogółu, gdyby  naw et oka -  
bie drzewa i krzewy owocov założyciela Zgromadzenia Ksiezy Misjona- z a ło się, że drzew a te nie sa  posadzo-

, + l i ns i ! . t e  S Ł j J f t e f  L c " :  r i ? r T r, + n+ nit,n.al? y n i s K ł ^pozbaw iać  ulicy zieleni.

rządku: Prymarja o godz. 6-tej, fwotywa o PR A C A  I <4,>IFK A  S liO Ł E C ^N A
godz, 8-ej, o godz. 9 msza sw. dla — Większa ilość be; robotnych otrzvma 
członków Towarzystwa św. Wincentego; o ,a wczoraj piacc. W dniu wczorajszym P .l1. 
godzinie 10-tej uroczystą sumę pentyfi- p -p - irTudnił kolejna partję bezrobotnych
kalną celebruje J. E. Ks. Biskup Michalkie pona'1 150 osób. Będa oni pracować przez
wicz. Uroczyste nieszpory z procesją o go- kdka dn' poczem ustąpią następnej partii, 
dżinie 4-tej, a  V  sobotę 01 godz. 6. W szel- w m w n w i
kie śpiewy wykona chór kleryków ks ks W UJpIM  W A
Misjonarzy z Krakowa pod batutą p. Bo- JJzteń Rezei-wisty. W dniu 15 sierpnia

. Walewskiego,
Krakowskiego. Nip«7nnr„ 1 

falsobordonem.
poświęcenie sztandarów.1 n n w  a

lett rąk, a raczej rączek grupki małych 
— Zmiany w Sądownictwie W najbliż- chtopczykćrw ze wsi Gnmbinięta: J. Malkie-

rolnictwa z dnia 23 czerwicą 1931 r. o wpro "zych dniach dotychczasowy prezes Sądu "  icza braci E.iasza i Jana Łukaszewiczów,
Okręgowego p.Wyszyński obejmuje urzędo- oraz W iktora i Feliksa Falewiczńw.

p i o

CO GRAJA W  KINACH?  
Kino Miejskie — Nieznośny Willi
Heljos — Wielka Rewja 
Casino — Nieokiełzana 
Stylowy — Cztery pióra 
Hollywood — Kulisy Mody

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Nie podrostki, a małe dzieci. Nawią-

n a w e t p rz y k re  d ła  n a s  rze czy  (n p  bilet niż k o b ie t wj p o c ią g u , a le
o  C eli K onra a )  w y p o w ied z ieć  w  ten  k s ią żc e  n ie ty lk o  n ie  sz k o d z i, Jecz p rz e -
sp o só b , że  n ie  m ożna  n ie p rz y z n a ć  m u c iw n ie , w z b o g a c a  ją  n ie o c z e k iw a n ą  ^ w l^ a f ą c  wykonanie fe, k L r f T e ^ S S  ,V ' ^ 7 M i s j ^ n ^ f  f e ^ S u b c ^ r ® :  i 
rdcJi* . g am ą n a s tro jó w  1 p rz e ż y ć . na upi zednią niekaralnuść oskarżonego na Slę ahożeństwo w’ następującym po

am ię tam y  d o ^ rz t n ie sm a c z n e  d o -  Z re sz tą , p o n a d  w sz y s tk ie  k o b ie ty  3 lata. 
w c :p v  M a g d a le n y  S a m o z w a n ie c  n a  w y ra s ta  i n ie p o d z ie ln ie  w  k s ią ż c e  o-a Niesum iennv i n k a « P n t

S o L m  iw  ° St 0 r ra n  n ie  fUje ^  ” ktÓ1 ’  leCa m a -  ™  rW eSfcz'^M mężem zauła-p o  jem  w ięc  S zu k aliśm y  u N o w a k o w  lo w an i . —  W o jn a . nia Rady Nadzorczej Kasy Stefczyka.
s ki eg o  -y zm ianek  o  O s tre j B ram ie . N ie je s t  to  w o jn a  —  u p ió r  re m a r-  Markiewicz jednocześnie pełnił' funkcje
Z n a leź liśm y . guero w sk i, n ie  je s t  w o jn a  — b a g n o  zarzj}d+  rachmistrza i inkasenta tejże

„O czy w iśc ie  Z w ra że ń  \ 0  nsK ich u1 w o jn a  rzeźn ia . Pewnego razu współpracownik K»sv o-nsjunar/y z iu<nuwa puu oatuta p. d o -  •• '*"'*• P '  zuiac do nnrtawanpi • A
n a  p ie rw s ^ r  p la n  w v b ija  s ię  O s tr a  W o jn ę  —  s p lo t  n ie ro z e rw a ln y c h , ró -  Stefczyka Michał Mssalski z a u w j^  'esława Wallek - Walewskiego, ‘profesora W'l-. federacja L O Q. organizuje w W ilnie-0 ] j p a^ ane-, p̂ z(̂ koiem, ° ^ n°SC1
B ram a  1 w ielkie, g łę b o k ie  w zro sze n ie , żn o ro d n y c h  zd a rzeń  —  irak ru je  P o -  kk wicz nie zaK ńęgował 720 zł. otfzymamch Konserwa rjum Krakowskiego, Niete ory 1 ntiaitach powiatowych uroczysty dz,en „ów  -  O lsz w o  d o S K  śie 
ja k ie g o  io z  - e i żdy  d ą c  po c  ?ó - ter, j a k J  ło, n .z w a .a ją c t  t Z y r L i -  ^  ^  “ t  L o  ^  ^  ^
rę  tą  w ą ik ą  u liczk ą , za m k n ię tą  w y -  sciej z a ry so w y w a ć  p o stac ie i i o b ra z y . 300 zł. od l iroika Sitarza, które Swnież „  , n  R Z Ę D Ó W  A SADOW A * -™  ' p yz ” te n .b y łd z .e :
soko , w y so k o  p ro m ie n is ty m  obrazlsm . K siążka z a w ie ra  trz y n a śc ie  n e t-  „zapomniał" zaksięgować i wnieść do kast. — Czas ochr,'nn> k rysi- w  Dzienniku ^
L ecz może m e p o ra  p is a ć  O tem  w  nych  w e rw y  i ży c ia  o p o w - a a ń ,  z ,.d u -  Masalski uważając że dłużej trzymać tej sp-a - UąJWS ulcazało s.ę rozporządzenie ministra
sw o b o d n y m  łisc ic  z  p o d ró ż y 44... g u ją c y c h  n a  z a z n a jo m ie n ie  się  z n iem i. -Twoich 3 Mstrzeźen?achP°Radzle Nadz°o’rczei° <vadzeniu czasu ochronnego dła ryj*. W e- Okręgowego p.Wyszyński Jbejmuje urzędo- ora7 M iktora i Feliksa Falewiczów.

Z a ten  sz la c h e tn y  um ia r i p o w a g ę ------------------------------------------------------------------------- Natyrhmiasi przeprowadzono rewizję k d!t® rozPorzadzenia zabrani,a się polo- wan>e na now em  stanowisku prezesa Sądu — P o ż a r  e ś n ‘ c z ó w k i  o d
" iec h  a u to r  p rzy jm ie  o d  n a s  dz ięk i se r-  O to  cz te ry  lilio w e  k s ia żk  iak ie  sowa, która wykazała brak 1227 zł. 97, gr' waL na T sie  od 15-1 do 15-XI1 każdego Apelacyjnego w Wilme. r u n a .  W czasie szalejącej one^daj burzy
d e c z n e ł m am  Z U  - t X  • 1 J  Markiewkz przyznał się do winy i obie- roku- Rozporządzenie to obowiązuje z dniem p rczesem Sąou Okręgowego mianowany nad powiatem Lidzkin uderzył piorun w le-

łim  Pnlfp- tz^n -a ł • << .  -- P . T ąT  >a k w y g lą d a ją  t j rtk ą  cał pieniądze przywłaszczone zwrócir Miiał-, o roszen ia t. j. z dnietr 13 lipca 1931 r. i /0sta p- Czesłav Muraszl.o z \varszaw  sniczowkę „Berdówka44 w gminie LidzKiej
J . .  n .  e . —  „ K o b ie ty  w  p o c .ą g u  tre sc  z a w ie ra ją  inne  książk i te jż e  se rji jednak tygodnie i miesiąfe, a niesumienny fńa moc obowiązującą do dnia 15 grudnia _ Prokurator przy Sądzie Okręgowym p. Momentalnie powstał noża., który stra- 
Kry j? cy  p o d  pseudonim (em  P o -  o p o w iem  późn ie j i m oże w  s p o só b  inkasent pieniędzy nie zwracał. Zwrócono się 1934 r. Dąbicki odchodzi na stanowisko prokuratora wił doszczętnie wszystkie zabudowania le-

Kera m łody a u to r  m a p o z a  so b ą  g łę -  b a rd z ie j rze czo w y  więc do Sądu.   Nie podwyższać cen artykułów oier prZy ?U/Je p 'Te, ,ow,e' 1 śniczówkL W jsokuść st aty, która poniosło
hrttip. r- o™ -?-. ■ - • 4 i l  7 « ■  Wc/orai snrawa ta znalazła sie na • 7 1 A,; zszd -̂ artyjoHW prei sce mianowany został jeden z członków pro nadlesnistwo hdzk e narazie nie usia. >no o k ie  p rz e ż y c ia  z o k resu  w o jn y  sw ia -  L ato , u p a ł. o sz c z ę d n o śc i __  w s z y -  . A J 1 spf“wa ia ^atazia  się na wo- Wszej potrzeby. Urząd Wojewódzki otrzy- u n n t» rv  z Grodna , 7 7  „ 131 *
to w e j i w ła śn ie  ze w sp o m n ie ń  tv c h  s tk o  to  zm u sza  k rv tv  riT 7rorl-i kandżie Sądu Okręgowęgo. mai pismo okólne Ministerstwa Spraw Wew  ̂ _ P?zne radz,ezf- Szarw,r > Idei (Kwa-
p rz e z rć  c z e rn ie  w a te k  ■ -h oTo L . - ,  • u ■ ■ Z ted u k o - Sąd po pr esłuchamu ca.fgn szeregu nętrznych z przypomnieniem, iż rozporzą- ZEBRANIA I O D C Z Y T Y  s, T r zameldował, ze nieznani sprawcy
w iJn-D  A o rek  d o  sw ych  r p o -  w a m a  sw ej fac h o w o śc i c o n a jm n ie j świadków i 1 ległego rachmistrza, uznał wini dzlenie-mówiące o tem, że kaS orazow e pSS — Posieozenie komitetu ■ „ .udow W Tkr,adl n-u 2 mieszkania garderobę i srebro

O m o d n e  15 p ro c . Markiewicza za udowodnioną i kazał goi na niesienie ceny chleba, mięsa i przetworów Urzędzie Wojewódzkim odbyło się posiedze s*(̂ iow.e 4CZ1+) wartość 2500 ■ zł.
W  n o w ej k s ią żc e  u ta le n to w a n e g o  C z y te ln ic y  c h y b a  n ie  b e d a  n a  to  W wię'?1PnJa !'*mien' aHceg° d°m mięsnych, w miastach, liczących ponad 40 nie wojewódzkiej komisji odbudowy, na któ niezar mętego sklepu goto wych ubrań

p isa rz a  w ięc e ' le s t  p o c iąg u  do  k o - narzełi Ć-5 W  T h  Przecl4g 3 lat. tysięcy mieszkańców, wymaga zgody mmi- rem rozpatrzono 359 spraw o umorzenie pr7y u*j Bazyljai.skiej 11 na szkodę Chones
* ---------------------- sterstwa, musi być obecnie, ze wzglęau na łącznej sumy 212,115 zł pożyczek, pobra- (dokończenie kroniki na Stronie 4*ei)
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Afera Kawseńsftlego zatacza szerokie kręgi z F. Ś W I A T . *
Policje! aresztowała kasjera kolejowego

Afera i w 2 ',viąz u z n ią  ucieczka znanego  kupca rrącznego. nazwi- 
SK:em K o \\ :enski, o czem wzm iankowaliśm y w poprzedn im  num erze, jes t  
obecnie  tem atem  rozinow całego Wilna i p rzedm io tem  za in te resow ań  p o ­
licji ś ledczej.

O kazuje  się, źe Kowieński, mając w Wilnie duży skład, zorganizow ał 
oddział w Nowej V,ilejce. W szystkie  ładunki w agonow e kierowane były do 
N. Wilejki. Dziwiono się tem u bardzo i d o p ie ro  teraz wyszło na jaw d l a ­
czego K ow ieński p row adził  ten  kosz tow ny  oddział. Był on n .eznędny  do 
prowadzenia rnachinacyj oszukańczych.

Afera wykryła s ;ę w sposób  następujący .
Kowieński kupił od drugiego  kupca — A z e n s z ta d ta  w agon  mączki 

kartoflanej z tern, źe rr.usi 0:1 wy kupić z banku w’agon  (a raczej doku­
m enty  p rzew ozow e) w przeciągu  30 dn..

T ym czasem  już po kilku dniach na rynku pojawiła się mączka, za 
k iórą  żądano  śmiesznie r.izką cenę, przyczem  w skazyw ano  na K ow ieńskie­
go  jako na oferenta .
^  Zaintrygow any tem  A jzensz iaa t  zwrócił się do  dyrekcji banku  z z a ­
pytan iem  kiedy w ykupiony  zos ta ł  w agon . O kaza ło  rię, że w agon  m e zo­
sta ł  wykupiony , faktura pozos taw a ła  w banku, a tym czasem  tow ar znikł 
ze składów  Kolejowych.

W tych w arunkach jasnem  się stało, że coś  tu jes t  nie w porządku. 
W drożono dochodzenie . Trudno  powiedzieć do czego ono c oprow adzi, d o ­
tychczas jed n ak  a resz tow ano  kasjera  ko le jow ego  w N. Wilejce. Jak o b y  
przy jego  pom ocy  Kowieński w y d o b y w a ł  ze składów  n iew ykupione tow ary  
aby n a s tę p n e  sp rzedaw ać je  na rynku.

W m a r ę  wyjaśniania się afery będziem y o niej podaw ali inform acje .

Basi zam. tamże, skradziono naivtiar>.-ę 
Wątłości 9 zł. Ustalono, że kradzieży tej do- 
Konał Krupieniu Stefan, zam. j*e wsi Dziab- 
guny, paw Swięciańskiego, ktorego ze skra 
azioną marynarką zatrzymano.

Kondratowicz Mikołaj (Krakowsk? 5), 
zam eldow ał, że w nocy 1 dnia 13 naj J4 b.rp. 
nieznani SDrawcy skradli mu z m ieszkania  
garderobę m ęska i obuwie łącznej w artości 
WO zl.

Łam Jose! (Niemiecka 4) zameldował, ze 
w dniu 20-VI r. b. z niezamkniętego miesz- 
Kania skradziono mu zegarek złoty ora- pal 
to łącznej wartusci 800 zł. Usialono, że kra 
azieży tej' dokonał Gobis Stanisław (Z trze 
cze 18) którego zatrzymano. — Gobis 
oświadczył, że zegarek sprzeda! pasemw 
Abramowiczowi ps. ęJTowsz; Lejbie (Soł- 
tamszki 6) i Lichtsonowi Samuelowi ps. 
„Szaszka“ tKlaczki 6>j jd  których skradzio 
"y zegarek odebrano. Paserów zatrz^ meno.

MarKiewiczównie Marji (N. Wilejka) 
skradziono płaszcz damski wartości 1U) zł. 
Kradzieży tej dokonał Dvmitrowicz Maciej 
(Wielka 14) ktorego zatrzymano z pła­
szczem.

Na gorącym uczynku kradzieży nrzy ul. 
Popowskiei A  zatrzymana został. Krasow­
ska Marja aez stałego miejsca zamieszkania.

— S a m o b ó j s t w !  przez powieszenia 
się popełn.la mieszkanka Lebiedziewa 20-iet 
nta Olga Iwanuiewiczowna. Przyczyna —nie 
ulecza.na choroba gardła.

— P o ż a r  l a s u  n a  t e r e n i e  L i t  
w y. Po stronie litewskiej na odcinku Uru- 
skienik.' zapalił się przed Kilku dniami las. 
Ogień dotychczas nie ugaszono.

— R c z p r a w a  n o ż o w a .  W Osz- 
mianic, na ulicy Piłsudskiego w  pobliżu szpi 
tala, Feliks Trawicki posprzeczawszy się 
z sąsianem swoim Bronisławem Mikszo, ude 
rzyl go nożen; w brzuch, przebijając oponę 
brzuszną. Trawicloego aresztowano

— W ypadek przy oracy. Waszkiel Marja 
(Bernardyński 8) podczas oczyszczania 
mieszkania w domu Nr. 28 przy ul. Mosto­
wej spadla z drabiny na podłogę, doznając 
złamania obu rąk. Pogotowie Ratunkowe 
odwiozło Waszkielową do szpitala św. Ja- 
kóba

— Zamach samobójczy. Bazylewska Jad 
wiga (Oszmianska 8) W celu pozbawienia 
się życia wypiła spirytusu skażonego. Lekarz 
pogotowia odwiózł desperatkę do szpitala 
Sawicz w stanie niezagrażającym życiu.

TWOJE DZIECI UCZĄ SiĘ  
W  OJCZYSTYM jEZYKU, CZYS 
POMYŚLAŁ O TRAOEDJI MA­
TEK, KTÓRYM OBCA S/K O L A  
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA?

Z łóż g ro M  n a „ F m id u sz  P o lsk ie g o
Szkolnictwa 2agrunic4“ , na kom o  
P. K. O. 21895, Komitetu Obcnu- 
du 25-lecia  Walki o Szkołę P o jsk |

RAOJO WILEtiS
PIĄTEK, DNIA 17 LIPCA

11.58: Czas.
12.05: Muzyka lekka i  taneczna (płyty) 
13.10: Kom meteor, z Warsz.
16.40: Program dzienny.
16.45: Kon dla żeglugi z Warsz.
16.50: Lekcja francuskiego z Warsz. 
17.10: Koncert życzeń (płyty).
17.35: „O źródłach energji na ziemi i

gwiazdach" odczyt z Krakowa.
18.00: Muzyka lekka z Warsz.
19.00: Kom. L. O. P. P.
19.15: „Wycieczka w okolice Wilna pcg. 

UH-ci a.
192)0: Program na soootę i rozmaito­

ści
19.40 Kom. z Warsz.
20.15: Koncert symfoniczny z Warsz.
2200: „W klubie paryżanek“‘r — felj. 

z Warsz.
22.15: Kom. 1 muzyka tanecz .z Warsz.

Program  zajęć księcia WalJi.
Program  zajęć dziennych nas tępcy  

tronu Wielkiej Brytanji nie należy do 
tych , w k tórych m ożnaby  powieazieć, 
że pozos taw ia ją  jego  w ykonaw cy  d u ­
żo czasu na rozrywki t dow olny  układ 
dnia. Jeśli  książę Walji spędza  czas 
w Londyn ie ,  d z :eń 'ego  układa s.ę 
ścisłe w edług  oznaczonych  przez och­
mistrza dworu godzin.

Książę wstaje o 7.30 rano, o 8.15 
spożyw a śniadanie , o 8.30 przeg ląda  
p isma i pocztę, o 9-e.j przyjmuje, kon ­
feruje i załatwia korespondencję , o 
10 ej na konferencji z sekretarzami 
uk łada  p ro g ram  przyjęć i u roczysto ­
ś ć ,  na k tórych musi być obecnym  ex 
officio, o 11.30 przyjęcie  oficjalnych 
osobistości ze świa+a d y p lo m aty czn e­
go i u rzędow ego , o 1.30 obiaa. Od 
godz iny  3-ej pp. zaczynają  się znowu 
oficjalne p rz y ję c a ,  konferencje, audjen- 
cje. W godzinach  przedwieczornych 
książę przygotow uje z pom ocą  s e k re ­
ta rza  teks ty  przem ówień, które  są, ze 
względu na stanowisko nas tępcy  t ro ­
nu, opracow yw ane  bardzo  starannie  i 
skrupulatnie. Książę posługu je  się przy 
p isau  u m aszyną , m ałym  podręcznym  
R em ingtonem . Dopiero w godzinach 
w .eczom ych m oże książę Walji d y s p o ­
nować dowolnie  swym czasem .

R eprezentacy jne  obowiązki księcia 
rozros ły  się osta tn io  bardzo  ze wzglę­
du na s tan  zdrowia króla Jerzego, 
k tórem u nie wolne już przem ęczać 
się zbytnio. O ile książę bawi poza 
L ondynem , w swych dobrach lub na 
wycieczce — korzysta  z tych wszy-

X [ łv O

M I E J S K I E
Sa LA m ie js k a
0«l'obnufliik* 5

Od dnia 17 do 20 lipca 1931 roku włącznie będą wyświetlane filmy:
przygody u r w i s a  Aktów 8. V. i0 L ch  

}* J r  W  B b S n  główn.; Ben. A lexander, H. B. i Vałtban.
Naó prog-am: .W alka u ukOkhaną* komedja w 2 aktach 

Kas* czynna od godz. 5 m. 30. Początek seansów od e. 6-ei w. Następny program. .T aprunica D-ra Diruitrzusa*.

Dźwiękowy
K l.NO-TLATH

, ,H Ę  L  * f S S “
nl WILEŃSKA ,<g. 

Tel. 926.

,  n ^ r  a&A nrwii W  ■ z Udziałem najwybitniejszych londyńskich
o a s i  w l i a Ł S f w  EWi“ J ' * ■ * £  '*NNA

Konferansjerkę w języku polskim prowadzi ulubieniec Warszawy FRYDERYK JAROSA 
Nad p-ogram: ftl ik lje  d źw ięk ow e. Na 1-szy eans Baikon 50 gr. Parter 80 gr. ,,a pozost-fe seaosv 

Balkon 60 g>. Parter od 1 i ‘ Począiek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.3G.

O,'wistowe kino
. m o L L Y w n m -

•MlcŁitwicza T2. 
tel. 15-28

Dziś! jfijjF a i a  Q  L A  Rekord  do b reg o  h tin .o ra  t pogody 
„ a r ^ W i S s #  Sr BaaS' M  z jedną  tyfko łezką.

W roi. gł. Marja Corda, Harry LledtKe 1 Ernest Verebes.
Nad program: Dodatek rysunkowy i ygodnik dźwiękowy .Param ountu'.

KINO

rfJiLMJi 47. tsl. 1S-41

D Z  1 Ś 1 Najnowszy przebój dżwięsowy! Po raz pierwszy w Wilnie!

v roii « A » ł4 »Joan Grawford. Dramat mitosny 
odgrywający się na tle New-Yorku oraz dzikiej Airyki. Nat, program: Wszechświatowy dooatek 

dźwiękowv ,F oxa“. Początek seansów o g. 4, 6 8 i 0.15 W d f e  świat, o g. 2-ej C enjCzntóone 
Następny program poraź 1-szy w Wilnie dźwiękowy szlagier ,2  łag„ Smiercd*

^ %

Pigułki przeczyszczające  
ze Sfinksem

wyrobu apteki W. BOROWSKIEGO
w WARSZAWIE, Al. Jerozolimskie 59, 
stanowią idealny środek przeczyszcza­

jący i reguiując> trawienie. 
Sprzedaż wszędzie.

V ____________ —  - /

stkich sw obód, jakie przysługują  w 
życiu pryw atnem  każdem u o b y w a te ­
lowi Anglji.

Mil>rderce 2 R,viery
zaimponuje Pani przywdziawszy na plażę elegancki kostjum 

kąpielowy ze sklepu

Franciszka F i ic z k i
Po lsk ie j Składnicy Galanteryjne)

Zamkowa 9 tel. 6 —46.

Letni rozkład ja z d y
O sta tn io  przeprow adzono  znaczną redukcję  pociągów , przeważnie  t.z. 

m iejscowych. W tycn warunkach, naw et na jbardz 'e j  u rzędow y rozkład jazdy  
m e iest  obecnie realny to też  p o da jem y  n o ta tk ę ^ w  której uwzględnione są 
zmiany p rzep row adzone  ostatnio.

Przyjazd  do W ilna

Giełda Warszawska
z dnia 16 lioca 1931 r.

WALUTY I DEWIZY*
Dolary 9,10 — 9,12 — 9,08.
Belgja 121,'0 —125 91 -12A 39.
Holandja — — -------------- —.
Londyn 43.30 — 43,41 — 43,19.
Nowy York 8,925 — 8.945 — 8,909.

Nowy York kabel-------------------- — -------.
Paryż 35 18 — 35,17 — 34,99.
Praga 26,45 — 26,51 — 26.39.
Szwafcarja 173 50 —173,93 —173,07. 
Wieaef 125,47 —123,78 —12%16. 
Włochy 46 70 — 46,82 — 46.58.

PAPIERY PROCENTOWE i
4 proc. pożyczka inwestycyjna 82,—

—,—. 5 proc. konwersyjna —, —. 8 proc. 
L. Z. B G. K- i B. R., obligacje B. G. K- 94 
T e  s a m e  7 p . o c .  83, 25.
6 proc, dolarowa 75,50. 4 i pól proc. L Z.
ziemskie 49,25—49,50 4 i pół proc. war­
szawskie 49,50. 8 proc. Częstochowy 62.
5 proc. warszawskie 55,-------- ,—. 8 proc.
warszawskie 69—70—69,50. 8 proc. Kalisza 
62,—. 8 proc. Łodzi 65,23. 6 proc obi m.
Warszawy 1926 r. VIII i IX ero. 45,25. 8 proc 
Kielc 61,25. '0  proc. Siedlec 72 — 72,50. 4 i 
pół proc. obi. m. Warsz. t926 r. 52.

A K C J E :
B. Polski 115. Starachowice 9,—

,aol

we wszystkich aptesach 1 
składach aptecznych znenegn 

środaa od odclsitów

Prew. A. PAKA

H s pac. j.n i. P rzyjazd  z: M° poc. g.m.
312 23.05 Baranowicz 311 7.00
326 7.25 827 18 45
828 11.25 *

325
371

21.45
15.35

713 6.45 Rudziszek 714 20.35
1713 7.3C ■ 1716 15.31
735 11.45 * 736 17.20
711 1815 * 712 8.55

1723 18.50 ■ 1712 5.00

452 6.50 Morodeczm 45: 23.20
432 23.30 • 411 9.25
412 16.20 * 431 16.00

512 5.45 Nowowilejki 1759 5.20

752 6.5G 1733 7.05
726 7.20 775 8.20

1734 7.45 ■ 411 9.25
7.12 8.30 • 723 10.05

1746 9.45 » 1735 11.00
1736 12.35 * 751 11.55
1740 15 30 » 1739 14.20

li 2 16.20 ■ 725 15.30
552 17.10 * 43 16.C0

1742 17.50 » 1741 17.(0
1748 19.15 / l i 18.35
724 20.25 m 1743 20.15

1744 21.75 m 1747 21-50
432 22.30 » 451 23.20
’16

1760
22 50 
23.45

• 51 i 23 50

713 5.45 Warszawy 712 8.55
711 18.15 736 17.20
735 11.45 71 i 20.35
707 8.00

(pośp.) • 708 23., 5 
(pośp.)

712 8.30 Turmont 715 8.20

716 22.50 * 711 8.35
yysajtm

Odjazd z W ilna
Odjazd do

Baranowicz

Lidy 

Rudziszek

Izolacyjne
F i l c
bituipwy
Dreny " 
Dachówkę

materjały od 
wilgoci

do krycia da­

chów fabryki 

„Gudronlt*

Pomorskich Za­

kładów Cerami­

cznych Sp. Akc.

Listwy
ochronne
Krawężniki

do stopni

do ścian nowy 
typ Fabryki" 

DiwigówBracia 
Jenike Sp Akc.

ćr e~

płytki cementowe
własnej produkcji 

poleca

Ul. Bssi, li filpai i S-s
W ilno, W ileńska 73 tel 432.

DCKTOP

Zeltiowirz
chor. snome, wene­
ryczne, narządów bio- 
czowycn, od 9—do 1, 

5—8 wiecz.

Wd^wa po prawniku, 
s ai z a  osoba, 

aoąrego towarzystwa, 
znająca dosfrunaie go 
spodarstw a don.owe 
poszukuje pocsdjr za­
rządzającej dci nem,
pensjonatem len lorki, 
fub jakiejkolwiek pra­
cy wymagającej nie-

I ograniczonego zaufania 
Posiada pochlebne re­
ferencje osób znanych 
w Pokce. Oferty <fo 
Adm. ,S5®w«* pod 
H. K.

R 0 2 N E
DOKTÓR

ZELDOWrCZOW*
po w ró c iła

KOBIECE, WE.v£ 
RYCZNE NARZĄDÓW 

MDCZOW YCH 
*d 12—2 i od 4— i 
Ul. M lckiawlcłł) £4. 

tel 27.7

Or.Stasberg
Choroby skórne, w/~ 
neryc-fe i moczonłcio- 
we. W ileńska 1 o * 
5 -  1 i 4 — 8. Te!. 
5o7.

B K A T Z
l ekarz - Jentysla

Mołodeczna

Nowowilejki

LECZNICA LITEWSKIEGO  
ST3 W. POMOCY SANST.
W ilno, ul. W ileńska 28, tel. 846

Przyjęcia 10 —3 pp. 
GABINET RENTGENOWSKI

czynny 11—6 pp.
Oplata za leczenie i utrzymanie w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie zosta łaob n lźon a

Warszawy

Nekrologi, Z a ł a t w i a  n aI ogłoszenia, BARDZO d o g o d ­
R różne nych warunkachr e k F a m y

aa Blmo MibiMi!„SŁOWA"
oraz do MGrcMiEP

wszystkich w  W i l n i e
pism Garbarska 1, tel. 82

W Pohulanka 2 
p o w rócił.

r i S S M a m

6ABMET
H A . J O N A U j :  

KOSMETYKI 
LECXN'CZEI

WI LNO,  MiCKTtWI- 
CZA ca. 4.

kobiecą 
ikoc.tery b- 

dosUo- 
aali, odświeża, tsrowj 
jej skary l braki. Mssai 
i warzy i dara (panie 
S inczne opalanie cery) 
Wypadanie włosów 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo­

nalnej. 
Codzienrńe od e. 10—8 

W Z. . 43.

O s z c z ę d n o ś c i
swoje złote i dcłary 
alokuj na wysokie 
oprocentowanie. Go 
tówka twoja iest zabe­
zpieczona złcteir sre­
brem i drogiemi kamie­
niami. WiL Tow. Har ti. 
Zastanowe (LOM­
BARD) Plac Katedralny 
Biskupia 12 Wydaje 
pożyczki pod tinsraw: 
złota srebra, bi ylaa- 
ww, rater, f f. p. —8

IńotocyKl
angiełski do sprzedania 
(w Diegu). Zamkowa 
10 m. 1.

f)o sprzedania
, łóżko niklowe z mate- 
■ racem w dobcyni sta- 
[ nie. Bonifraterski 6—3

S.Z.A ar

Urodę

Posiadamy
200, 300 400, 500 do­
larów do ułoko usttis 
natychmiast pod za­
sra w posiadłości miej­
skich hipotecznych. 
Wiadomość Biura Re­
klamowe S. Grabów 
skiego Garbarska li—g

|  PCGAPY

Turmont

Najkorzystniej
kupuje się towary gwarantowanej do- 
bi ocj u Gł OWlŃsKIEGO. Polecamy 
tweedy na kostjumy i suknie, jedwa­
bie sztuczne, sukniowe, paltowe f 
jedwabie surowe, perkale w pięknych 

deseniach, materjały mundurkowe.
UW AG U —  W ILEŃ SK A  27

Po szu k u jem y  de­
mów i..niej5zvch 
i większych. Ma­

my poważnych nabyw­
ców. Adies: Biuro Re­
klamowe S. Grabow­
skiego. Dztał P śre-j 
dnictwa handlów Gar­
barska 1 teL 82. —I

Zgubioną książeczkę 
wojskową wyaaaą

Niemca 
lub niemki
inteligentnej dla oso- przez P R. t ?. Wilno 
by dorosłej, nieźle na iwię Mikołaja 
władającej językiem silewskiego L. 
niemieckim dla udo-unieważnia się. 
skonalenia konw es?-' ;
ci i . --------------------------

Wa
824

JOHN HUNTER

12 JENNY—DETEKTYW
Telefonista  obmyślał, co należało 

uczynić te raz?
Czy miał dać znać o lem policji? 

P rzyznać sic do rego, że złamał suro­
we reguły, zakazu jące  podsłuch iw a­
nia'-' Czy uwierzą mu, że nigdy tego 
r.ie robił i tylko p rzypadkiem  podsłti 

hał tę rozm ow ę? M ógł coprawcfa, po 
wiedzieć, że za p n rw s z y m  razen, za­
szła omyłka w połączeniu i o b o w ią z ­
kiem jego było posłuchać, czy tym 
azem dobrze połączył.

T o  w yglądało  dosyć p ra w d o p o d o b ­
nie Feljetonista w ażył za i przeciw. 
Ale jeżeli się omylił, jeżeli źle zro­
zumiał znaczenie tej rozm ow y? Może 
to była zupełnie n iewinna rozm ow a?  
Czy warto robić zamieszanie, jeśli się 
potem okaże, zje to była zwyczajna o- 
m yłka? Taki donos mógł ośmieszyć 
go w oczach policji, a na\ve't narazić 
na przykrości. Mogli dać mu dymisję 
za podsłuchiw anie  pryw atnych  roz - 
mów!

Przez całą noc rozmyślał biedny 
nic. Nie mógł się na nic zdecydow ać, 
telefonista nad tem co, należało uczy- 
Może mu się p rzysłyszało?

Ale nie, to było niemożliwe! W ie 
dział, że nie mylił się i że w ahał  się 
jedynie  ze strachu.

W yszedłszy  ze stacji teletonów, błą 
dził długo po cichych ulicach i wresz 
ci o zdecydow any, ruszył w  kierunku 
Scotland Yard

Najpierw  znajom ość dw óch nie- 
znaczących paserów , potem słabość 
Oanny Brilla dla płci pięknej f w iesz  
cie p rzypadkow a ciekaw ość sennego 
telefonisty... Oto iak małe przyczyny 
w yw ołują  pow ażne skutki!

S A M O T N Y  D O M F K

Billy C anon  obudził się z bólem 
głowy po ciężkim, n iespokojnym śnie. 
Aparat telefoniczny przy łóżku dzw o­
nił uparc ie ,  i dokuczliwie Billy po­
chwycił słuchawkę, przycisnął do ucha

—  Hallo! Kto m ów i? 
i zapy ta ł niechętnie:

—  Mówi backstock , sir, —  odpo 
wiedział m łodszy mspfektor, k tóry dy 
żurow ał tej nocy w  Scotland Yard. Są 
wiadom ości z Harnpstead. Sierżarita 
Line znaleziono m artw ego  na ulicy. 
Ma kulę w głowie. Kieszenie puste, 
zaw artość  ich znirenęła bez śladu.

Billy nie mógł pow strzym ać  o- 
krzj'ku zgrozy. Line był agentem , któ 
rego obow iązkiem  było śledzić Bnlla. 
Jeśli ten był w jakikolwiek sposób 
zw iązany z bandytam i, to jasnem  by 
ło, kto zabił Line'a.

C anon  w ydał kilka rozkazów', w y 
skoczył z łóżkaj^  pośpiesznie  w yką­
pał się, zjadł śniadanie  i taksów ką  po 
jechał do Harnpstead.

T rup  sierżanta  został znaleziony 
przez dwóch murarzy, idących do pra  
cy.

Leżał on pod krzakami, przy mu 
rze, o taczającym  duży garaż, ja snem  
było, że ciało zostało przywiezione 
skądinąd i rzucone tu umyślnie.

—  To sp raw ka  bandytówj?/;—  o- 
znajmil komisaarz policji.

Carion SKinął głową. T w arz  jego 
miała w yraz  ponury i zamyślony. Line 
był jednym  z najlepszych agentów.

—  Ja tego nie daruję, choćbym 
miał życie srracić, dop row adzę  do 
końca. Line był doskonałym agentem. 
Oczywiście, że zam ordow ano go nie 
tutaj w  H arnpstead. T ru p  został tu

przywieziony. Ma pan rację, panie ko 
rnisarzu.

Z Harnpstead Carion pojechał do 
Scotland Yard. Zabicie Line‘a  rozpali 
ło w' nim płomień wściekłości i ener­
gji, k tóre  pchały  go do czynów. Ale 
najs traszniejsze było to^jze w  zmroku 
który go otaczał, nie było ani jednej 
iskierki, k tóraby  w skazać  m ogła  jakąś  
drogę. Nie było żadnych w skazów ek, 
ani śladów. Musiał więc błądzić poo- 
macku. ś lep iec  był w lepszej sytuacji, 
bo mógł przynajmniej poom acku dro 
gę znaleźć, poaczas  gdy Carion nie 
miał żadnego  sposobu  p osuw an ia  się 
naprzód.

Billy przypom niał sobie Jenny. Gdy 
byż ona  chciała  powiedzieć, to, co 
wiedziała! Na tę myśl gn iew  zbuaził 
się w nim, z now ą siłą. Jak  można by 
ło wj puścić ją z rąk tak nieopatrznie! 
D lac iego  ominął now ą sposobność  
w yb ad an ia  Danny Brilla?

Ale uspokoił się, Stwierdzając, że 
wiedział w szystko o Brillu, co mógł 
wiedzieć. Nie należało go przecież pło 
szyć. O wnele słuszniejszem było śle­
dzić go nieznacznfe i w ten sposób  
w ykorzystać jego n ieuw agę dla rozpo 
znania  bandytów . Niewątpliwie musiał 
on mieć stosunki z bandytam i. G dy.- 
by się ten m anew r udał, po łow a za­
dania  byłaby wykonana.

Ale teraz w obec zabicia Line‘a i 
ta  nadzieja zniknęła. Czy należało 
więc pozostaw iać  Brilla na w olności?

—  Może, —  rozmyślał inspektor, 
to sam Danny Brill zabił Lm e‘a?  AJe 
to nii iest p raw dopodobne . .

W chodząc  do sw ego  biura, Carion 
zastał tam m łodego mężczyznę, ocze­
kującego na niego w  poczekalni. Był 
to teletonista, który zjawił się z rela­
cją z podsłuchanej rozmowy.

Carion wysłuchał z wielkiem zain 
teijesowaniem opow iadan ia  telefonisty, 
który uspokoił się, widząc , że zrobił 
wielką przysługę  policji.

—  Niech pan w raca  do siebie i ni 
komu o tem wszystkiem nie w spom i 
na. —  pow iedział s ta rszy  inspektor. 
—  Niech pan nie mówi o tem ani słowa 
swym szefom. Im mniej będzie w tajem  
uiczonych osób, tem lepiej d la  sp ra ­
wy. A i dla p ana  również bezpieczniej, 
---dodał znacząco po pauzie. —  Rozu 
rnie pan?

Telefonista zbladł:
—  Czy pan myśli?...
—  Tak, mam do tego pew ne  pod ­

staw y. Słowem: niech pan trzym a ję 
zyk za zębami!

Telefonista  odszedł, a Billy zaczął 
układać p lan  dalszego działania. Z  tej 
garstki wiadom ości płynął snop św iat 
ła na zap lą taną  spraw ę. P rzedew szy-  
Stkiem wynikało stąd , że Brill nie 
brał udziału w  zam ordow aniu  Line‘a. 
Pow tóre , okazało  się, że Jenny Trent 
dla jak ichś tajemniczych pow odów  
chciała poznać W ilińskiego, p rzed s ta ­
wiając się pod przybranem  nazw i­
skiem.

Było to bardzo w ażne, ale niezrozu 
zumiałe.

Carion plą ta ł  się w dom ysłach, i 
nie mógł rzozumieć, jak ą  rolę odegry  
w ać mogła w tej sp raw ie  Jenny Trent.

W  każdym razie śmierć Liney‘a  zo­
stała okupiona częściowo w iadom o­
ściami, które zaoDyła policja. Tielefo 
nista  przyniósł num er telefonu i adres 
człouMeka, któremu zakom unikow ano 
o zam ordow aniu  Line‘a. Możliwem 
było, że to bjd adres  hersz ta  ban d y ­
tów... Agent został zabity, bez wiedzy 
Danny Brilla. Wilińskiego policja po- 
dejrzlewała już oddaw na, ale nie miała

— i i — bbhmwhbbbmii— mmisaanaiCT— i^ i^ B

żadnych  danych przeciw niemu. Teraz 
nie było już wątpliwości, iż by! on w 
ścisłym kontakcie z bandytam i. Należa 
ło zwrócić uw agę  na W ilińskiego.

Billy zdjął s łuchaw kę i wydał roz 
kazy. Potem wsiadł do sam ochodu i 
ciał szoferowi ad re s f^k tó ry  przyniósł 
telefonista. Musieli p rzejechać przez 
zachodnią  część Londynu i auto  toczy 
ło się prędko po gładkim asfalcie.

Dojechali do rzeki i skręcili na 
podm iejską  szosę. Ku zdumieniu in- 
spekrora  dom, w skazany  przez te lec 
tonistę, był d rew ianą  willą, s to jącą  
nad sam ą rzeką, w  znacznej odległo 
sci od innych domów.

Na w erandzie  samotnej willi sie­
dział człow iek z książką w ręku. Uj­
rzaw szy  zbliżającego się" gościa, męż 
czyzna wstał i zniknął w' głębi domu.

Carion wsaedł na ganek  i zapukał. 
Nikt mu nie odpowiedział. Zastukał 
więc ponow nie i wreszcie posłyszał 
ruch za drzwiami. G ospodarz  o tw o ­
rzył drzwi : poprosił gościa  do skrom 
nic um eblow anego 1 aiomku.

—  Czem mogę panu służyć?
—  Muszę rozmówić się z panem .
G ospodarz  w skazał na krzesło:
—  O co chodzi?
—  Jestem z policji, o to  moja kar

tal
Podniósł brwi z w yrazem  zdumie­

nia:
—  Nie rozumiem!
—  Zaraz to pan zrozumie, —  od 

rrjekł Carion i po pauzie, zapytał:.  — 
Czy pan jest gospodarzem , czy loka­
torem?

—  Ten dom jes t  moją w łasnością.
—  Pan  sam mieszka tu ta j?
—  Sam.
—  Numer pańskiego telefonu jest 

W.I.K 007895?

—- T ak  jest. Może pan  sprawdzić  
w telefonicznej książce. Ale nie rozu­
miem, dlaczego interesuje D ana numer 
mego teliefonu?

Billy kiwnął g łow ą w stronę we­
w nętrznych  pokoi:

—  Chciałbym obejrzeć d a r , .
G ospodarz  wzruszył ramionami i

poprow adził  inspektora do dalszych  
pokoi

—  Czy pan nie rozmawiał dzi, w  
nocy przez telefon, z kimś, kto telefo 
howa-1 do p ana  z rozmównicy na Hamp 
s te a d ?  .

—  Naturalnie, że nie. Nikt nie mógł 
do mnie telefonować!

—  Mój panie, kłam stwo tu nic nie 
pomoże W iem wszystko. O wpół do 
jedenaste j  wieczorem rozm awiał pan 
przez telefon.

—  Skąd pan to wziął? — oburzył 
się gospodarz .  —  Może pan  przejdzie 
się ze mną do m iasteczka?  To nitda- 
k k o .  Tam  dow iodą  panu, że nie mog 
łem rozmawiać przez telefon, bo nie 
byłem w domu. T e n , kto panu doniósł 
o tej rozmówię; celowo wprowadził pa 
na w  błąd!.

Mówił z takim akcentem  praw ay, 
że Billy go tów  był mu uwierzyć. Tele 
tonista mógł się omyli— Nie mógł o -  
czywiscie wymyślić tego numeru, a i 
domek w ygląda ł  ba idzo  oodejrzame: 
za blisko był od wody, a  za dafeico 
od innych domów. Doświadczenie nau 
czyło Bil 1 a nie wierzyć słowom , nie 
popartym  dowodami.

—  Dobrze, —  rzekł —  pojedzie- 
my do miasteczka, ale jeżeli u każe  się 
że to m epraw da , —  to źle z panem  
będzie!

(D. C. N )
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